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Jutro 
pierwsza sesja 

Bady tadowej i
Poznania

W sali Renesansowej Sta- 
rego Ratusza na Starym ’ 
Rynku odbędzie się jutro, I 
11 bm., o godz. 17, uro- 1 
czysta, pierwsza po wybo- 
rach, sesja Rady Narodo- ) 
wej Poznania.

Otwarcia sesji dokona 
przewodniczący Prezydium i 
RN, Jerzy Kusiak. Po zło- i 
żeniu przez radnych uro- ' 
czystego ślubowania, oko­
licznościowy referat wy- ' 
głosi dr Stanisław Smoliń­
ski, przewodniczący Miej- 
skiego Komitetu FJN. Na­
stępnie Rada dokona wy- j 
boru prezydium oraz sta- j 
łych komisji, (c)

Spaear kosmiczny WktŁaa

Zjazd członków 
„Caritas" 

w Szczecinie
9 bm. obradował w Szcze­

cinie Zjazd Zrzeszenia Kato­
lików „Caritas”, w którym u- 
czestniczyli księża i działacze 
tego zrżeszenia z województw 
zachodnich i północnych. Za­
rząd Główny Zrzeszenia re­
prezentował .jego wiceprezes, 
ks. Stanisław Owczarek.

Na obrady przybyli: prze­
wodniczący Prez. WRN w 
Szczecinie — Marian Łempic- 
ki i przewodniczący WK FJN 

Zdzisław Siedlecki.
Był to zjazd związany z 20 

rocznicą zakończenia wojny i 
20-lecia powrotu do macierzy 
ziem zachodnich i północnych. 
. Uczestnicy zjazdu uchwalili 
tekst listu do przewodniczą­
cego Rady Państwa i Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu — Edwarda 
Ochaba. W liście tym księża 
i działacze „Caritas” stwier­
dzają m. in.:

„Pokojowe dążenia władzy Pol- 
s ’ Ludowej, dają wyraz prag- 
,eniom przejawianym przez całe 

społeczeństwo.

nas> działaczy Zrzeszenia 
stolików „Caritas”, idea pokoju 
anowi myśl przewodnią pracy 

Połeczno-obywatelskiej. Wraz z 
szystkimi działającymi w ohro- 
,e pokoju protestujemy przeciw- 
° znojnym interwencjom ame- 
^anskim w Wietnamie i Domi- 

mkanie.

Potępianiy wszelkie aktv rewi- 
w°vZniU * ^wetu dokonywane 

. *®F, w rodzaju ostatniego łi- 
u ^skupów niemieckich. (PAP)
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29 bm. konferencja 
polskiego

ruchu pokoju
29. bm. odbędzie się w War 

szawie krajowa konferencja 
polskiego ruchu pokoju. 
Głównym przedmiotem obrad 
będą zadania polskiego ru­
chu pokoju przed światowym 
kongresem na rzecz pokoju, 
niepodległości narodów i po­
wszechnego rozbrojenia, który 
odbędzie się w lipcu br. w 
Helsinkach. (PAP)

W przemyśle obra b i a r ko w y m

Czołowe zadanie - nowoczesność produkcji
W środę w Pruszkowie odbyła się ogólnokrajowa narada 

aktywu gospodarczo-politycznego przemysłu obrabiarkowego, 
poświęcona omówieniu zagadnień nowoczesności konstrukcji 
i produkcji w tym dziale naszego przemysłu.
W naradzie wziął udział za­

stępca członka Biura Politycz­

Amerykańska Aqencja Kosmo- 
naufyki i Przestrzeni Kosmicznej 
KASA udostępniła dziennikarzom 
zdiecia ze „spaceru w kosmosie” 
dokonanego przez astronautę 
Whife'a w czasie lotu „Gemini-4". 
Zdiecia te zostały dokonane 
przez kamere automatyczna, za­
instalowana na zewnątrz pojazdu 
kosmicznego. Na zdjęciu: w cza­
cie „kosmicznego spaceru” 
Whife manewrował używając pi­

stoletu odrzutowego.
CAF — Photofax

Delegacje 
bratnich partii 

przybyły do HRD
Na zaproszenie KC SED 

przybyły we wtorek do Berli­
na w celu przeprowadzenia 
studiów i konsultacji delega­
cje bratnich partii ze Związku 
Radzieckiego, Mongolskiej Re­
publiki Ludowej. Bułgarii. Ru­
munii i Czechosłowacji. (PAP)

Wizyta amsrykańskich 
przedsiębiorców

W dniu 8 i 9 bm. przebywa­
ła w Warszawie no# orzewod- 
nictwem p. Howarda. R. 
Stephensona, dyrektora Wy­
działu Zagranicznego Izby 
Handlowej w San Francisco 
7-osobowa delegacja amery­
kańskich przedsiębiorców ze 
stanu Kalifornia.

Celem wizyty było zapozna­
nie się z możliwościami roz­
woju handlu z Polską. Delega­
cja przeprowadziła szereg roz­
mów ze sferami handlowymi 
naszego kraju. (PAP) 

nego, sekretarz KC PZPR — 
Bolesław Jaszczuk.

Na naradę przygotowano 2 
referaty programowe, zawiera­
jące ocenę aktualnego stanu 
nowoczesności konstrukcji, pro 
totypów i maszyn produkowa­
nych seryjnie przez przemysł 
obrabiarkowy oraz kierunki 
działania na lata 1966—70. Z 
przeprowadzonej analizy wy­
nika, że większość naszych 
obrabiarek odpowiada wyso­
kim bądź średnim standardom 
światowym. Z drugiej jednak 
strony spora liczba maszyn 
charakteryzuje się przestarza­
łymi rozwiązaniami i wskaźni­
kami pracy.

Na lata 1966—70 przewiduje 
się wprowadzenie 278 nowych 
typów i odmian obrabiarek 
skrawających i do obróbki pla­
stycznej. W ostatnim ^nku 
przyszłej 5-latki ok. 70 proc, 
produkcji przemysłu obrabiar 
kowego będzie odpowiadać 
wysokim światowym standar­
dom.

Program modern^cji i uno­
wocześnienia produkcji prze­
mysłu obrah;orkowego zakła­
da wycofanie do tego terminu 
wszystkich maszyn o przesta­
rzałych rozwiązaniach.

W toku obrad zabiał głos 
Bolesław Jaszczuk. Stwierdził 
on. że w przyroście produkcji 
obrabiarek zakładanym na 
przyszłą 5-latkę, zdecydowaną 
większość stanowią maszyny w 
tzw. grupie „A”. Wybitne uno­
wocześnianie produkcji wyma­
ga szeregu posunięć, koniecz­
nych np. dla znacznego przy­
spieszenia terminów urucha­
miania nowej produkcji. Wiele 
zależy od kadry konstrukto­
rów i technologów. Przemysł 
powinien wykorzystać we­
wnętrzne możliwości szkolenia 
i doskonalenia tego personelu.

BASZANOWSKI MISTRZEM 
EUROPY

Polska znów odniosła wielki 
triumf na mistrzostwach Europy 
w podnoszeniu ciężarów. Polak, 
mistrz olimpijski wagi lekkiej 
Waldemar Baszanowski, po nie­
zwykle zaciętej walce ze swym 
wielkim rywalem Kapłunowem 
(ZSRR) zdobył tytuł mistrza Eu­
ropy. Obaj uzyskali jednakowy 
wynik — 425 kg, ale Baszanowski, 
podobnie jak i w Tokio, zwycię­
żył dzięki lżejszej wadze ciała.

Wyniki: 1) Baszanowski — 425 
kg; 2) Kapłunow — 425 kg; 3) 
Otahal (CSRS) — 387,5 kg; 4) Jor­
danów (Bułgaria) — 375 kg; 5) 
Bagocs (Węgry) — 370 kg, 6) Jan­
ków (Bułgaria) — 370 kg.

Po trzech dniach mistrzostw w 
punktacji zespołowej prowadzi 
Polska — 25 pkt, przed ZSRR — 
12 pkt. i Węgrami — 10 pkt.

JANIAK NADAL 
W ŻÓŁTEJ KOSZULCE

Polak — Władysław Kozłowski 
wygrał jedenasty etap wyścigu 
kolarskiego dookoła Anglii pro­
wadzący z Bridlington do Scar- 
borough. Kozłowski trasę 196 km 
przejechał w 5:11.17.

Drużynowo etap wygrała Pol­
ska — 15:35.34.

Po jedenastu etapach nadal pro 
wadzi Janiak — 43:27.03 przed 
Santamariną — 43:27.35, Western — 
43:31.34, Zadrożnym — 43:32.10. Bet- 
tinsonem — 43:32.50 i Kozłowskim 
43:33.43.

Drużynowo liderem jest zespół 
polski — 132:20.07. Drugie miejsce 
zajmuje W. Brytania — 132:31.24.

POGODA
Jak podaje PIHM — io bm. 

przewiduje się zachmurzenie na 
ogół duże z licznymi rozpogodze­
niami nad ranem i burzami lub 
opadami przelotnymi zwłaszcza w 
południowój części kraju. Tem­
peratura maksymalr w dzień od 
ok. 18 st. nad morzem i miejsca­
mi na południu kraju do 25 st. 
w środkowej części Polski.

Opracowany program roz­
woju powinien wkrótce znaleźć 
wyraz w zakładowych planach 
działania, w kierunku unowo­
cześnienia produkcji. Plany te 
w fabrykach będą stanowić 
jeden z podstawowych doku­
mentów dla ich^ pracy w na­
stępnym 5-leciu. W progra­
mach należy wydzielić kon­
kretne zadania na 1966 rok.

Do programów zakładowych 
nawiązał, podsumowując na­
radę wicemin. przemysłu cięż­
kiego — Janusz Hrynkiewicz. 
W pracy nad nimi powinny 
wziąć szeroki udział załogi.

PAP

Rozpoczęcie rozmów 
polsko-norweskich

9 bm. rozpoczęły się w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicz­
nych rozmow.y między wice­
ministrem spraw zagranicz­
nych PRL Józefem Winiewi- 
czem a wiceministrem spraw 
zagranicznych Norwegii Jen- 
sem Boyesenem.

W środę wicemin. Józef Wi- 
niewicz podejmował Jensa 
Boyesena śniadaniem.

9 bm. w godzinach przedpo­
łudniowych wicemin. Jens 
Boyesen zwiedził Warszawę 
oraz złożył wizytę w siedzibie 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Norweskiej. (PAP)

Posiedzenie KERN
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 9 czerwca 1965 r. powziął 
uchwałę, określającą zasady 
dalszego usprawnienia plano­
wania produkcji przemysło­
wej, w celu dostosowania asor­
tymentu produkowanych wy­
robów do aktualnych potrzeb 
odbiorców rynkowych.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów ustalił zadania w 
zakresie zwiększenia produk­
cji tlenu i acetylenu w latach 
1966—1970.

Rozpatrzono również rozpo­
rządzenie w sprawie tworzenia 
funduszu zakładowego w 1965 
roku w przedsiębiorstwach 
przemysłowych zgrupowa­
nych w Zjednoczeniu Przemy­
słu Budowy Maszyn Ciężkich 
oraz w Zjednoczeniu Przemy­
słu Budowy Urządzeń Che­
micznych. (PAP)

Strajki w USA
Ruch strajkowy w Stanach 

Zjednoczonych był w ciągu 4 
pierwszych miesięcy br. znacznie 
szerszy niż w analogicznym okre­
sie roku ubiegłego. Od stycznia 
do kwietnia odbyło się w USA 
1.280 strajków, w których uczest­
niczyło 560 tys. ludzi.

Pokaz ezaókiek arządzań
Czeskie wyroby przemysłu maszynowego, precyzyjnego i elek­
trotechnicznego znane są na całym świecie. Ostatnio Przedsię­
biorstwo Handlu Zagranicznego „Kovo” zorganizowało w Kra­
kowie wystawę 
sprzętu naukowego, 
pomiarowego i me­
dycznego. Na wysta 
wie zgromadzono 
najbardziej nowo­
czesny sprzęt mi­
kroskopy elektrono­
we, aoarafy rentge­
nowskie, maszyny 
matematyczne (ana­
logowe i cyfrowe), 
sterylizatory ciśnie­
niowe, wyoosaienia 
sal oneracyjnwęh 
''abinefów denty­
stycznych o»az wie­
le innych. Na zehe- 
ciu: frąnment eks- 

DO7vri|.
CAF - fot. Piotrowski

Z okazji 20 rocznicy powołania

Wojsk Ochrony Pogranicza

Rozkaz Ministra
Obrony Narodowej
Żołnierze’
W dniu 10 czerwca 1945. r., w miesiąc po zwycięstwie 

wolności i sprawiedliwości nad ludobójczym faszyzmem 
hitlerowskim, część frontowych jednostek 1 i 2 armii 
Wojska Polskiego skierowano rozkazem Naczelnego Do­
wództwa do pełnienia służby na wywalczonych w nie­
rozerwalnym braterstwie broni radzieckiego i polskiego 
żołnierza granicach naszej Ludowej Ojczyzny.

Jednostki te stały się początkiem Wojsk Ochrony Po­
granicza, które w ciągu 20 lat swego istnienia ofiarnie 
i skutecznie wykonywały postawione im zadania.

Dziś granice nasze, poprzez które sąsiadujemy po raz 
pierwszy w dziejach z zaprzyjaźnionymi, bratnimi pań­
stwami, wymagają normalnej, codziennej porządkowej 
służby, a Wojska Ochrony Pogranicza stają się nieod­
łączną częścią składową naszych wojsk wewnętrznych — 
mocnego ogniwa systemu obrony terytorium kraju. Wcho­
dzą one organicznie w skład sił zbrojnych Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, które wraz z sojuszniczymi ar­
miami Układu Warszawskiego, wraz z jego główną siłą 
obronną — Armią Radziecką gwarantują bezpieczeństwo 
granic i pokojowej, twórczej pracy narodu polskiego i in­
nych budujących socjalizm i komunizm narodów.

Rola i znaczenie służby wielkiej sprawne ludowej obron­
ności występują przed naszymi żołnierzami, w tym i przed 
żołnierzami WOP, jak i przed wszystkimi żołnierzami 
bratnich armii, z tym większą wyrazistością, gdy impe­
rializm światowy czyni nowe zagrażające pokojowi posu­
nięcia, gdy imperialiści Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej przechodzą do aktów otwartej agresji wojen­
nej w Wietnamie, dokonują zamachów na wolność naro­
dów Azji, Ameryki i Afryki, sekundują awanturniczym 
poczynaniom bońskich militarystów i rewizjonistów. ,

ŻOŁNIERZE!
W waszym imieniu składam wszystkim żołnierzom 

Wojsk Ochrony Pogranicza — na ręce ministra spraw 
wewnętrznych — serdeczne życzenia dalszych, jak naj­
większych osiągnięć w ich cieszącej się uznaniem całego 
społeczeństwa służbie narodowi, socjalizmowi, pokojowi.

Życzę żołnierzom Wojsk Ochrony Pogranicza, by — 
wykonując sumiennie i ofiarnie swe obowiązki w bez­
pośredniej ochronie naszych granic — służyli jak najlepiej 
sprawie zapewnienia bezpieczeństwa pokojowego trudu 
polskich mas pracujących wcielających w życie wielki 
program budowy szczęśliwej, socjalistycznej przyszłości 
naszej Ojczyzny — program wytyczony przez Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą we współpracy z sojusz­
niczymi stronnictwami i popierany przez całe społeczeń­
stwo, które dało temu ostatnio tak wspaniały wyraz w 
wyborach do Sejmu i rad narodowych.

Jednocześnie życzę wszystkim żołnierzom WOP i ich 
rodzinom wiele szczęścia i pomyślności w życiu osobi­
stym.

Minister obrony narodowej 
MARIAN SPYCHALSKI 

Marszałek Polski

Także minister spraw wewnętrznych, Mieczysław Moczar wy­
dał na dzień XX rocznicy powstania Wojsk Ochrony Pograni­
cza, rozkaz specjalny do żołnierzy WOP. (PAP)

Przygotowania do obrad 
Komitetu Wykonawczego RWPG

W dniu 8 bm. odbyło się kolejne posiedzenie Komitetu 
Współpracy Gospodarczej z Zagranicą przy Radzie Mini­
strów, pod przewodnictwem wicepremiera Piotra Jaroszewi­
cza i z udziałem ministrów oraz wiceministrów resortów 
gospodarczych.

W toku posiedzenia omó­
wiono zagadnienia objęte po­
rządkiem dziennym XVIII po­
siedzenia Komitetu Wykonaw­
czego RWPG, które odbędzie 
się w końcu bm. w Leningra­
dzie. Obrady tego kierowni­
czego organu RWPG będą po­
świecone przede wszystkim u- 
staleniu wniosków wynikają­
cych z analizy dwustronnych 
konsultacji przeprowadzonych 
przez organa planowania kra­

jów członkowskich, a odno­
szących się do planów rozwo­
ju gospodarczego i wzajem­
nych powiązań ekonomicz­
nych w latach 1966—70. Już 
obecnie stwierdzić można, iż 
przeprowadzone dotychczas 
prace umożliwiają przygoto­
wanie i zawarcie w br. wielo­
letnich umów handlowych (na 
okres lat 1966—70) między 
krajami RWPG.

W czasie posiedzenia Komi­
tetu omówiono sprawozdanie 
z rocznej działalności Między­
narodowego Banku Współpra­
cy Gospodarczej oraz proble­
mu- związane z dalszym roz- 
wojem jego działalności. Do 
tychczasowa działalność ban­
ku oceniona została pozytyw­
nie. Stanowisko zajmowane 
przez przedstawicieli naszego 
kraju w sprawie dalszego roz­
woju działalności banku uzna­
no za słuszne. Zmierza ono do 
utworzenia w najbliższym cza­
sie części kapitału zakładowe­
go banku w zlocie, a także do 
oełniejszego wykorzystania za­
let systemu rozliczeń wielo­
stronnych.

Przedmiotem dyskusji było 
także szereg innych zagadnień, 
które są tematem prac Komi­
tetu Wykonawczego RWPG.

Komitet zapoznał sie także 
ze sprawozdaniami z ostatnich 
posiedzeń Rady Handlu i Roz- 
wgiu (które orzenrowadzono 
w Nowym Jorku). (PAP)



USA przerzucają dalsze kontyngenty 
żołnierzy do Płd. Wietnamu

Naostrzenie kryzysu rządowego w Saj gonie

Narodowy Front Wyzwolenia Wietnamu południowego opu­
blikował 9 bm. oświadczenie potępiające decyzję prezydenta 
Johnsona o włączeniu amerykańskich wojsk lądowych do 
aktywnych operacji przeciwko partyzantce.
Amerykańska opinia pu­

bliczna i prasa potępiają de­
cyzję prezydenta Johnsona.

USA przerzucają dalsze kon­
tyngenty swoich żołnierzy do 
pld. Wietnamu oraz rozbudo­
wują tamtejsze instalacje woj­
skowe.

Siły partyzanckie zadały w 
środę ciężkie straty wojskom 
rządowym, eliminując w tym 
dniu z walki ponad 200 żoł­
nierzy reżimu sajgońskiego.

L. Breżniew przyjął 
przedstawicieli DRW

Pierwszy sekretarz KC KPZR 
Leonid Breżniew przyjął w 
środę na Kremlu członków rzą 
dowej delegacji Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu — 
członka Biura Politycznego 
KC Partii Pracujących Wiet­
namu wicepremiera DR"W Le 
Thanh Nghi oraz wicemini­
stra łączności DRW Truong 
Bak Liena.

W czasie tego spotkania omó 
wiono sprawę dalszej współ­
pracy radziecko-wietnamskiej 
oraz inne zagadnienia będące 
przedmiotem wzajemnego za­
interesowania. Spotkanie upły­
nęło w atmosferze całkowitego 
zrozumienia i serdeczności.

PAP

Delegacja chińska 
na MTP

9 bm. wyjechała z Pekinu, 
udając się w drogę do War­
szawy, delegacja chińska na 
otwarcie Targów Poznańskich. 
Delegację, na której czele stoi 
minister przemysłu maszyno­
wego Fang Ciang, na lotnisku 
w Pekinie żegnał ambasador 
PRL Jerzy Knothe.

Chiny uczestniczą w Tar­
gach jako jeden z wystawców 
i pokażą w swoim pawilonie 
maszyny, wyroby przemysłu 
lekkiego i inne towary. W ro­
ku bieżącym ChRL bierze 
udział jeszcze w trzech innych 
organizowanych w Europie tar 
gach i wystawach handlowych 
— w Paryżu, Lipsku i Brnie. 
W Chinach w tym samym 
okresie odbędzie się kilka°- 
dziesiąt wystaw przemysło­
wych i handlowych różnych 
krajów i poszczególnych wiel­
kich wytwórców, m. in. zapo­
wiedziana jest wystawa prze­
mysłowców i eksporterów 
francuskich. (PAP)
niiiiiiiiiiiiiiiiimiimmimiiiimiimiiiiiiiimiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław Idziorek

Korespondencja z Bonn

Hecy rewizjonistycznej ciąg dalszy
Na XVI zlocie Niemców sudeckich w 

Stuttgarcie doszło znowu — tak 
jak dwa lata temu na zlocie prze­

siedleńców’ ze Śląska w Kolonii — do 
wybuchu nienawiści przeciw ekipie tele­
wizyjnej. Telewizja za sw’oje obiektyw­
ne reportaże z ziem zachodnich nie cie­
szy się wśród przesiedleńców popularno­
ścią.

Członkowie SO (Sudetendeutsche Ord- 
nungstrupp) otoczyli ekipę drugiego pro­
gramu telewizyjnego w Moguncji, usiłu­
jąc przeszkodzić jej w pracy. „Grabarze 
demokracji! Czesi! Zabierajcie swój 
sprzęt i wyjeżdżajcie!” — wołali człon­
kowie SO. Kilku z nich zapłoniło ręko­
ma obiektywy kamer telewizyjnych, u- 
niemożliwiając dokonywanie zdjęć.

Po imprezie kierownictwo Landsmann- 
schaftu szukało wymówek i usiłowało 
sprawę sprowadzić do nieporozumienia. 
„Myśleliśmy, że to czeska ekipa telewi­
zyjna” — oświadczono wykrętnie.

W zlocie Niemców sudeckich udział 
wzięło: według prasy 100.000, według po­
licji 200.000, a według kierownictwa 
Landsmannschaftu 325.000 przesiedleń­
ców. /

Kanclerz Erhard nadesłał depeszę, w 
której określił prawo Niemców sudec­
kich do ojczyzny i samostanowienia jako 
nienaruszalne. Również kierownictwo 
SPD nadesłało podobną depeszę, a wice­

przewodniczący SPD, Herbert Wehner 
zamieścił w „Sudetendeutsche Zeitung” 
artykuł, w którym powołuje się na u- 
chwały kongresu SPD w Karlsruhe gło­
szące, że SPD „uznaje prawo do ojczy­
zny wszystkich Niemców i zobowiązanie 
rządu NRF do reprezentowania prze­
siedleńczych interesów”.

Wehner podkreślił, że oficjalne żąda­
nie granic z 1937 roku nie może wyklu­
czać prawa Niemców sudeckich do oj­
czyzny i samostanowienia”.
• Na zlocie w Stuttgarcie przemawiali 
ministrowie Seebohm i Lemmer oraz 
przewodniczący tzw. „Związku Wypę­
dzonych”, Wenzel Jaksch:

Minister Lemmer oświadczył w imie­
niu rządu, że „Niemcy sudeccy mają hi­
storyczne prawo do swojej ojczyzny”. 
Równocześnie zapewniał on, że „nie na­
leży tego mylić z żądaniami terytorial­
nymi jednego /państwa wobec drugiego”.

Przewodniczący Landsmannschaftu — 
Boehm, określił na konferencji funkcjo­
nariuszy stawianie sprawy, że NRF nie 
wysuwa żądań terytorialnych pod adre­
sem Czechosłowacji — jako „problema­
tyczne” i stwierdził, że „przeszkadza ono 
Landsmannschaftowi”. „Kto rezygnuje z 
naszego prawa, nie może więcej liczyć 
na naszą lojalność” — oświadczył 
Boehm.

Min. Seebohm był jeszcze wyraźniej­
szy w swoich sformułowaniach: „Uzna­
nie tzw. status quo przy rezygnacji z pra 
wa do ojczyzny i samostanowienia sta­
nowi uznanie nieludzkości, stałego nie­
pokoju i utrzymanie stałego zagrożenia 
poprzez agresję lub bolszewicką działal­
ność”.

Również przewodniczący związku prze 
siedleńców, Wenzel Jaksch (SPD) nie 
przebierał w słowach: „Niemcy sudeccy 
stoją razem ponad barierami partyjny­
mi, gdy chodzi o żądanie zwrotu nie­
mieckiej spuścizny od Czechosłowacji. 
Ponieważ zachowaliśmy zdolność do 
działania, ściągamy na siebie ogień 
wszystkich niezdolnych do maszerowa­
nia demokratów”. Jaksch atakował rów­
nież „tych z Paryża i Londynu, którzy 
namawiają nas do rezygnacji”.

Na zakończenie wiecu uchwalone zo­
stało tzw. oświadczenie stuttgarckie 1965, 
które głosi: „Niemcy sudeccy nie zre­
zygnują ze swego prawa do swojej oj­
czyzny i będą stale domagać się zjedno­
czenia. Chcą oni wrócić do swej ojczy­
zny, jako wolni 1/idzie, zrealizować swo­
je prawo do samostanowienia, a nie po 
to, by pędzić tam życie jako ledwie to­
lerowana mniejszość. Dlatego żądają 
oddania Sudetów Niemcom sudeckim”.

Mimo tych wypowiedzi, premier Ba­
denii — Wirtembergii zapewniał, że 
„złość i obawy przed Niemcami sudec­
kimi nie są na miejscu, gdyż swoje żą­
danie prawa do ojczyzny łączą oni z za­
pewnieniami, że nie chcą gwałtu i że 
pragną pojednania”. *

HENRYK KOLLAT

W samym Sajgonie, podczas 
pobytu tamtejszego ambasa­
dora USA Taylora w Waszyng 
tonie, nastąpiło dalsze za­
ostrzenie kryzysu rządowego. 
Istnieje możliwość ponowne­
go przejęcia pełni władzy przez 
juntę wojskową.

Rzecznik Narędowego Fron­
tu Wyzwolenia Wietnamu po­
łudniowego — donosi Wiet­
namska Agencja Prasową — 
potępił decyzję prezydenta 
USA, Johnsona, z dnia 8 bm. 
oficjalnie nakazującą żołnie­
rzom amerykańskim aktywny 
udział w walkach przeciwko 
partyzantce płd. Wietnamu.

W oświadczeniu złożonym 
przez rzecznika czytamy, że po 
deklaracji USA ogłaszającej 
Wietnam i przyległe wody 
strefą działań wojskowych sił 
zbrojnych USA, nowa decyzja 
amerykańska, o której zako­
munikował we wtorek depar­
tament stanu USA, stanowi 
kolejny agresywny akt i po­
ważne pogwałcenie Układów 
Genewskich z 1954 roku na 
temat Wietnamu, jak również 
jawną prowokację wobec po­
stępowej opinii śwńata.

W oświadczeniu stwierdza 
się następnie: — jeśli rząd 
USA uzurpuje sobie pra­
wo włączenia amerykańskich 
wojsk do bezpośredniego u- 
działu w walkach w płd. Wiet­
namie, to Południowo-Wiet- 
namski Front Wyzwolenia Na­
rodowego również rezerwuje 
sobie prawo zwrócenia się w 
wypadku konieczności z proś­
bą o przysłanie do płd. Wiet­
namu ochotników z armii 
północnego Wietnamu i in­
nych zaprzyjaźnionych kra-

Agencja UPI donosi, że w 
środę przybyło do Wietnamu 
południowego w ścisłej tajem­
nicy dalszych 2,5 tys. saperów 
amerykańskich.

W ten sposób liczebność 
wojsk USA w Wietnamie po­
łudniowym zwiększyła się do 
53,5 tys. ludzi. (PAP)

© W Dobieszczynie (pow. Jaro­
cin) rolnik Feliks T. podczas burzy 
ukrył się w stogu, który zapalił 
się w wyniku wyładowań atmos­
ferycznych. Feliks T. poniósł 
śmierć.

• W Poznaniu 65-letni Antoni 
S. został bardzo dotkliwie pokąsa­
ny przez psa.

• Przy zbiegu ulic Berwińskie- 
go i Głogowskiej wywrócił się 
motocyklista, który doznał ogól­
nych obrażeń.

• Przy ul. Głogowskiej, pod­
czas pracy, 62-letnia Małgorzata 
K. została porażona prądem elek­
trycznym. Ofiarę wypadku prze­
wieziono do szpitala, (ak)

0 pokój i przyjaźń między narodami
fóomuniLśU 19 partia komunisiycznycSi Europy zachodniej

W dniach 1—3 bm. odbyła się w Brukseli konferencja 
przedstawicieli partii komunistycznych europejskich kra­
jów kapitalistycznych: Austrii, SED Berlina zachodniego, 
Belgii, Cypru, Danii, Hiszpanii, Finlandii, Francji, W. Bry­
tanii, Grecji, Irlandii, Irlandii Północnej, Włoch, Niemiec 
zachodnich, Luksemburga, Norwegii, Holandii, Portugalii i 
Szwajcarii. '

Wspólny komunikat ogłoszo­
ny 9 bm. na łamach „Huma- 
nite” podaje, następujący po­
rządek dzienny obrad — środ­
ki konieczne dla wzmocnienia 
wspólnej -walki narodów prze­
ciw amerykańskiej agresji w 
Wietnamie; analiza proble­
mów bezpieczeństwa Europy; 
akcje na rzecz pogłębienia so­
lidarności z narodami — ofia­
rami faszyzmu (Hiszpania i 
Portugalia) lub ofiarami in­
nych form represji (Grecja, 
NRF).

O bezpieczeństwie Europy. 
Konferencja zwróciła uwagę, 
że wszystkie projekty ponow­
nego wylansowania wielo­
stronnych sił nuklearnych czy 
narzucenia innych wariantów 
zbrojenia nuklearnego (w ro­
dzaju atlantyckiej, europej­
skiej czy narodowej siły ude­
rzeniowej) zmierzają do udo­
stępnienia Niemcom zachód-

Spotkanie
Krąg - Erhard

Premier Danii Jens Otto 
Krąg przybył w środę do sie­
dziby kanclerza NRF Palais 
Schaumburg.

Po powitaniu rozpoczęły się 
pierwsze rozmowy między prę 
mierem Kragiem a kanclerzem 
Erhardem.

Rozmowy koncentrują się 
głównie wokół problemów zbli 
żenią między wspólnym ryn­
kiem a europejską strefą wol­
nego handlu. (PAP)

Syjam popiera 
agresję przeciw DRW

Rzecznik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych DRW oskarżył 
Syjam, iż udziela poparcia a- 
merykańskiej polityce agresji 
wobec Wietnamu i ostrzegł 
władze tego kraju, że poniosą 
całkowitą odpowiedzialność za 
wszelkie wynikające z tego 
konsekwencje.

W oświadczeniu — jak po­
daje Wietnamska Agencja 
Prasowa — rzecznik stwier­
dził, że ostatnio minister 
spraw zagranicznych Syjamu, 
Khoman, wyrażał się z uzna­
niem o decyzji prezydenta 
USA, Johnsona, dotyczącej na 
lotów na DRW i sugerował, 
aby USA bombardowały Ha- 
noi. Syjamski szef sztabu do­
magał się interwencji w Wiet­
namie ze strony bloku woj­
skowego SEATO. Ponadto wła 
dze syjamskie udzielają nadal 
swych baz lotnictwu USA do 
dokonywania nalotów na 
DRW.

M. in. 23 maja z tych baz 
startowały samoloty, które 
zbombardowały szpital i szko­
łę w Nghia Dan. Podczas te­
go bombardowania zginęło 
79 osób cywilnych. (PAP) 

nim broni nuklearnych i za­
pewnią im miejsca w ośrodku 
dowodzenia tą bronią.

Alternatywą wobec tych 
projektów, wobec podziału Eu 
ropy i interwencji amerykań­
skiej poprzez NATO — jest 
system zbiorowego bezpieczeń 
stwa Europy.

Chodzi tu o stworzenie mię­
dzy narodami całej Europy 
stosunków opartych na zasa­
dach pokojowego współistnie­
nia, na poszanowaniu ustro­
jów społecznych i interesów 
narodowych.

Zdaniem uczestników kon­
ferencji, należy w tym celu 
przede wszystkim oddalić nie­
bezpieczeństwo wojny; wyma­
ga to denuklearyzacji Niemiec, 
uznania NRD, uznania niety­
kalności obecnych granic w 
Europie, ustalenia dla Berli­
na zachodniego statusu miasta 
wolnego i zdemilitaryzowane- 
go, zawarcia traktatu pokojo­
wego z dwoma państwami 
niemieckimi.

Konferencja stwierdziła, że 
zbliżający się termin wygaś­
nięcia paktu NATO (1969 r.), 
głęboki kryzys paktów mili­
tarnych imperialistów i .za­
ostrzenie sprzeczności w łonie 
NATO — potwierdzają możli­
wość stworzenia systemu zbio 
rowego bezpieczeństwa Eu­
ropy. Zawarcie paktu nieagre­
sji między członkami NATO a 
członkami Układu Warszaw­
skiego stałoby się bardzo po­
ważnym krokiem w tym kie­
runku.

Uczestnicy konferencji doko 
nali wymiany poglądów na te­
mat możliwości wzmocnienia 
wspólnej -walki i prowadzenia 
jednolitej akcji robotniczej w 
sojuszu ze wszystkimi siłami 
demokratycznymi przeciwko 
broni nuklearnej, o rozbroje­
nie, o bezpieczeństwo Europy 
i przyjaźń między narodami.

Solidarność z narodami — 
ofiarami faszyzmu i represji. 
Ten punkt wspólnego oświad­
czenia poświęcony jest sytuacji 
w Hiszpanii, Portugalii, Gre­
cji i NRF. Jeśli chodzi o Hisz­
panię uczestnicy konferencji 
podkreślili, że walka przeciw­
ko dyktaturze gen. Franco na­
biera nowego rozmachu i cie­
szy się międzynarodowym po­
parciem. Uczestnicy konferen-

Ferhart Abbas 
na wolności

Według relacji korespon­
denta AFP w Algierze, b. 
premier tymczasowego rządu 
algierskiego, Ferhart Abbas, 
wypuszczony został na wolność 
i znajduje się obecnie w Al­
gierze. Abbas przebywał od 
października ubiegłego roku 
w Adrarze (na południu Al­
gierii) pod nadzorem policji.

PAP 

cji wyrazili poparcie dla wal­
ki narodu portugalskiego z 
dyktaturą Salazara. dla walki 
o przywrócenie legalności Ko­
munistycznej Partii Grecji o- 
raz Niemieckiej Partii Ko­
munistycznej, zakazanej od 
1956 r.

Umocnienie jedności działa­
nia bratnich partii. Konferen­
cja omówiła możliwość prze­
prowadzania nowych spotkań 
partii komunistycznych eu­
ropejskich krajów kapitali­
stycznych.

Uczestnicy obrad podkreśli­
li swe dążenie do zacieśnienia 
jedności akcji z bratnimi par­
tiami w interesie klasy robot­
niczej i narodów każdego kra­
ju, jak też całego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego.

PAP

Hasan II powraca 
do rządów absolutnych 
Agencja France Presse przy 

pisuje dużą wagę ostatnim 
wypadkom w Maroku — za­
wieszeniu przez króla Hasa- 
na II parlamentu i przejęciu 
odpowiedzialności za rządy te 
go kraju. Obserwatorzy uwa­
żają, że rozwiązanie parla­
mentu przez króla uważać na­
leży za koniec reżimu monar­
chii parlamentarnej ustano­
wionej w Maroku w 1963 r.

Dziennik „Humanite”, ko­
mentując wydarzenia w Ma­
roku, pisze: „król Hasan II po 
wrócił do reżimu monarchii 
absolutnej, ale ta droga może 
go doprowadzić tylko do im­
pasu”.

Oficjalne czynniki ZRA za­
chowują milczenie na temat 
Maroka, natomiast prasa egip­
ska poświęca temu tematowi 
wiele miejsca. Półoficjalny 
dziennik „Al Ahram” zaopa­
trzył swój komentarz tytułem: 
„Niebezpieczny rozwój Maro­
ka”. Dzienniki podkreślają 
kryzys gospodarczy i politycz­
ny, jaki od dłuższego czasu 
przeżywa ten kraj. (PAP)

Człowiek, któremu cały świat 
zaczyna niedowierzać

Amerykański publicysta o Johnsonie
Znany publicysta amerykański I. F. Stone w wydawanym 

przez siebie biuletynie tygodniowym zamieszcza artykuł 
pt. „Człowiek, któremu cały świat zaczyna niedowierzać”, 
poświęcony Johnsonowi.
Stone piszę m. in.; ,,W pół­

tora roku po objęciu przez 
Lyndona Johnsona urzędu pre 
zydenta jedno można powie­
dzieć z całą pewnością: nie­
bezpiecznie jest wierzyć jego 
słowom”.

„Na trybunie Johnson lubi 
najbardziej przybierać pozę 
prowincjonalnego kaznodziei, 
sławiącego ewangeliczne cno­
ty. Fakty wykazały jednak, iż 
pod maską staroświeckiego 
idealizmu ukrywa się wyra­
chowany przywódca, który 
wierzy w siłę. Różnica między 
nim i Goldwaterem polega na 
tym, że ten ostatni otwarcie 
bronił tego, co pierwszy robi 
w sposób zamaskowany”.

„Kennedy pozyskał dla na­
szego kraju w każdej części 
świata z wyjątkiem Azji

Tajemnicza 
wizyta Czombego
Jak donosi korespondent 

Agencji Reutera, premier 
Konga, Czombe, przybył we 
wtorek wieczorem z Madrytu 
do Lizbony > /

Wizyta premiera Konga w 
stolicy Portugalii otoczona 
była ścisłą tajemnicą. Samo­
lot lądował w jednej z baz 
lotniczych w pobliżu Lizbony, 
gdzie nie dopuszczono przed­
stawicieli radia, pras^ i tele­
wizji. Następnie czarna limu-, 
zyna z zasłoniętymi oknami 
uwiozła Czombego z dużą 
szybkością do centrum mia­
sta. Rzecznik portugalskiego 
Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych uchylił się od udzie- 
Jenia jasnej odpowiedzi, czy 
Czombe przebywa w Portuga­
lii. Poprzednio premier Kon­
ga przebywał przez cztery dni 
z oficjalną wizytą w Hiszpa­
nii, gdzie spotkał się z gen. 
Franco. (PAP)

Zjazd 
hodowców

Wczoraj odbył się w Pozna­
niu — V Zjazd Delegatów 
Związku Producentów Trzody 
Chlewnej, reprezentujących 
2300 sekcji i 45 000 członków 
Związku w województwie po­
znańskim.

Ze złożonych sprawozdań 
wynika, że prowadząc żywą 
akcję szkoleniowo-instrukta- 
żową Związek wpływa wybit­
nie na poprawę produkcji zwie 
rzęcej. Dzięki pokazom na 
przykład w zakresie racjonal­
nego żywienia i stosowania 
mieszanek przemysłowych, 
skrócono czas tuczu trzody be 
konowej o 30 dni. O poprawne 
jakości bekonów świadczą ta­
kie fakty: gdy w 1963 roku na 
624 000 sztuk w klasie ekstra 
i I dostarczono do rzeźni 65 
procent, to w 1964 roku wskaź 
nik ten wzrósł do 72 procent. 
A są takie powiaty jak Gnie­
zno, gdzie prawie 100 procent 
wyprodukowanych bekonów 
osiąga najwyższą klasę.

W referacie sprawozdaw­
czym i w dyskusji ustosunko­
wano się krytycznie do prze­
mysłu paszowego. Występo­
wały bowiem braki w zaopa­
trzeniu producentów trzody 
chlewnej w pasze treściwie, 
co powodowało zakłócenia w 
prawidłowo prowadzonej ho­
dowli. Apelowano więc do 
WZGS-u i „Bacutilu” o za­
pewnienie ciągłości dostaw 
pasz przemysłowych, (kj)

Rozmowy
Ulbricht - THo

W środę przed południem w 
siedzibie Rady Państwa NRD 
w Berlinie rozpoczęły się pier 
wsze rozmowy między prezy­
dentem SFRJ Josipem Broz- 
Tito i członkami delegacji ju­
gosłowiańskiej a przewodni­
czącym Rady Państwa NRD 
Walterem Ulbrichtem oraz in­
nymi osobistościami NRD.

Dotyczą one aktualnych’ 
problemów międzynarodo­
wych oraz problemów współ 
pracy między obu krajami.

Rozmowy te będą kontynu­
owane w ciągu tego tygodnia.

PAP

Wschodniej kredyt dobrej wo­
li. Następca Kennedy’ego roz­
trwonił ten kredyt. Bez ża­
dnej przesady można powie­
dzieć, że Johnsonowi nigdzie 
dziś nie ufają: ani w Amery­
ce Łacińskiej, ani w Europie 
zachodniej, ani w Indii, ani w 
Europie wschodniej. Rzadko 
kiedy jeden człowiek rozwiał 
tak szybko tak wiele nadziei”.

Zamach na dyplomatą 
jugosłowiańskiego w HRF

We wtorek wieczorem w 
Meersburgu (NRF) dokonano 
na otwartej ulicy zbrodnicze­
go zamachu na konsula jugo­
słowiańskiego Andreasa Kla- 
ricia. Według ustaleń policji 
kryminalnej, do Klaricia, za­
trudnionego w jugosłowiań­
skim Konsulacie Generalnym 
w Monachium oddano 4 strza­
ły z pistoletu kalibru 9 mm.

Jedna z kul przeszyła płuca.- 
Stan Klaricia jest krytyczny.

Sprawca zdołał zbiec. Urząd 
Policji Kryminalnej we Fry­
burgu wszczął dochodzenie.

PAP

Groby ofiar hitlerowskich 
odkryło pod bdzi

W osiedlu, Brus pod Łodzią 
przystąpiono 9 bm. do ekshu­
macji szczątków ofiar egze­
kucji, jakich dokonywali tu 
hitlerowcy. Wydobyto kilka, 
czaszek, kości oraz szczątki 
odzieży, butów i przedmioty 
ubytku osobistego. Jak poin­
formowali przedstawiciele Pro 
kuratury, prace ekshumacyj­
ne potrwają kilka dni. Po ich 
zakończeniu zostaną podjęte 
kroki w celu ustalenia kim byh 
zamordowani oraz okoliczno­
ści, w jakich zginęli. (PAP)



(llowieL kształcący sgę.

Dyplom w zwierciadle gospodarki
Co trzeci obywatel w na­

szym kraju uczy się. W 
szkołach wieczorowych, 

na uczelniach, zaocznie, sta­
cjonarnie, na dłuższych i krót 
szych kursach — no i oczywiś­
cie w całej rozbudowanej sie­
ci szkolnictwa dla dzieci i 
młodzieży. Czy wysiłek ten, 
nieraz bardzo dla ludzi pracu-
jących znaczny, przynosi wi­
doczne efekty? Czy rośnie licz 
ba osób z wykształceniem pod 
stawowym, średnim, wyższym 
w naszej gospodarce uspołecz­
nionej? Czy rośnie we wszyst­
kich grupach? Czy zarówno 

. . . -----  jak । wśródwśród mężczyzn, 
kobiet?

Odpowiedź na 
można znaleźć w 
równujących stan

te pytania 
danych po- 
wykształce-

nia zatrudnionych w gospodar 
ce uspołecznionej w roku 
1958 i 1964. Sześć lat — jak 
się okazuje — to sporo. W tym 
czasie przybyło szereg nowych 
pracowników najróżniejszych 
dziedzin naszego życia. Ogół 
zatrudnionych wzrósł z 6,35 
min. osób do 7,14 min. osób. 
Zatrudnienie mężczyzn w ro­
ku 1958 wynosiło 4,35 min., 
sześć lat później 4,59 min. 
osób. Zatem wzrost zatrudnie­
nia kobiet był wbrew pow­
szechnemu przekonaniu wyż­
szy, niż mężczyzn. Wynosił bo 
wi^m 462 tys., podczas gdy 
męzczyzn — 334 tys. Oczywiś­
cie, liczba zatrudnionych ko­
biet jest prawie o 2 min. niż­
sza niż zatrudnionych męż­
czyzn, co stwarza znane pro­
blemy na rynku pracy.

wskaźnik osób z wyższym wy­
kształceniem podniósł się z 
h 8 j4?3’ dla mężczyzn z 4,1
do 4,5 dla kobiet z 3,2 do 3,9.

Istotny wzrost notuje się 
także wśród zatrudnionych ze 
średnim wykształceniem tech­
nicznym i ogólnym, przy czym 
proporcjonalnie więcej kobiet 
• techników i absolwentek 
przypada na 100 pracujących 
niewiast, niż techników i ab­
solwentów na 100 pracujących 
mężczyzn.

Odwrotną sytuację, jeśli cho 
dzi o podział według płci, ma­
my wśród osób z zasadniczym 
wykształceniem zawodowym 
i pełną szkołą podstawową. 
Więcej mężczyzn z takim wy­
kształceniem zatrudnionych 
jest na 100 osób płci męskiej 
niż niewiast, przyjmując po­
dobne przeliczenie. Warto je­
dnak podkreślić, że choć stan 
ten świadczy, że łatwiej o 
pracę dla nisko kwalifikowa­
nego mężczyzny niż nisko 
kwalifikowanej kobiety — to 
fakt zwiększenia liczby osób 
(ogółem) ze szkołą podstawo­
wą z 40,8 do 45,1 na 100 za-
trudnionych absolwentów
zasadniczych szkół podstawo­
wych z 8,2 do 11,2 mówi o du­
żym wysiłku w tym zakresie.

szczególnych dziedzinach pra­
cy. Nikogo nie zaskoczy wy­
liczenie, że najwięcej osób z 
wykształceniem wyższym w 
przeliczeniu na 100 zatrudnio­
nych pracuje w oświacie, kul­
turze, służbie zdrowia, admi­
nistracji państwowej i służbie 
wymiaru sprawiedliwości.

Odmiennie od utartej opinii 
kształtuje się sytuacja w 
przemyśle i budownictwie. W 
przemyśle bowiem na 100 za - 
trudnionych liczba osób z wyż 
szym wykształceniem wzrosła 
z 1,7 do 1,8 zaś w budownic­
twie z 3,9 do 5,9. Natomiast 
liczba osób bez żadnego wy­
kształcenia zmalała w prze­
myśle z 33 do 23,8 na 100 za­
trudnionych, zaś w budownic­
twie z 36,8 do 24,3. Proporcjo­
nalnie zatem poziom zatrud­
nionych w budownictwie jest 
wyższy od poziomu zatrudnio­
nych w przemyśle, gdzie po­
stęp następuje wolniej.

Proporcjonalnie więcej niż 
w przemyśle osób z wykształ­
ceniem wyższym zatrudnio­
nych jest w rolnictwie uspo­
łecznionym, gdzie nastąpił dy­
namiczny wzrost z 1,4 do 2,7 
na 100 zatrudnionych.

O dotychczasowych osią­
gnięciach państwowych 
gospodarstw rolnych w 

województwie poznańskim pi­
saliśmy już niejednokrotnie. 
Pokazywaliśmy stopniowe pod 
noszenie ich poziomu i wpro­
wadzanie w coraz szerszym 
zakresie postępu techniczne­
go, wzrastające z roku na rok 
plony i dostawy produktów 
rolnych na rynek. Warto tu 
przypomnieć, że przy nie- 
zwiększonej obsadzie personal 
nej gospodarstw wartość pro­
dukcji w 1964 roku wzrosła o 
186 milionów zł w porówna­
niu z poprzednim okresem bi­
lansowym; że gospodarując na 
12,5 procentach ziemi, dały
PGR-y 30 procent zboża 
warowego, 20 proc, mleka 
proc, żywca rzeźnego.

Wskazywaliśmy również 
niedociągnięcia, zwłaszcza

to- 
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na
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zakresie ochrony, bezpieczeń­
stwa i higieny pracy przy 
wprowadzaniu nowoczesnej 
techniki maszynowej i che­
mizacji. W sumie trzeba 
prace PGR-ów, ocenić zdecy­
dowanie dodatnio, stają się 
one coraz bardziej przedsię­
biorstwami wiodącymi w rol­
nictwie.

Omówmy pokrótce pers­
pektywy, jakie zarysowują się 
przed naszymi PGR-ami w 
świetle projektu Narodowego 
Planu Gospodarczego na lata 
1966—1970 i programu wybor­
czego Wojewódzkiego Komite­
tu FJN.

Wszak chodzi tu łącznie 
wzrost rzędu 345 tys. osób.

Nie ulega wątpliwości, 
omówione tu pokrótce dane 
dobitną ilustracją ogólnego

o W
Kto w tyle?
handlu wewnętrznym

źe 
są 
po

Perspektywy 
wielkopolskich PGR-ów

^a<8 projektem 5-latki

Pod koniec najbliższej pię­
ciolatki nasze PGR-y gospo­
darować więc będą na po­
wierzchni 285 tysięcy ha użyt­
ków rolnych. Cztery zboża kło 
sowę zajmą około 100 tysięcy 
ha, buraki cukrowe — 12 ty­
sięcy ha, ziemniaki — 15 ty­
sięcy ha i rzepak — 8 tysięcy 
ha. Resztę gruntów przezna­
czy się pod uprawy roślin pa­
stewnych, w celu zabezpiecze­
nia pasz wysoko białkowych,
soczystych objętościowych
dla rozwijającej się równo­
cześnie hodowli inwentarza. 
Obsada bydła ma bowiem 
wzrosnąć do 75 sztuk i trzo-
dy chlewnej — prawie 
sztuk na 100 ha.

Jeśli chodzi o plony 
nych ziemiopłodów, to1 
widuje się, że cztery

do 60

głów- 
prze- 
zboża

Więcej dyplomowanych
Proporcjonalnie też wzrosła 

liczba kobiet posiadających 
dyplom wyższej uczelni — na 
100 pracujących niewiast i tak 
samo przeliczona liczba męż­
czyzn z dyplomem. Ogółem

stępu w dziele podnoszenia 
poziomu kadr zatrudnionych 
w gospodarce uspołecznionej, 
przy czym ilustrują one do­
datkowo nieco odmienną sy-
tuację mężczyzn i 
stanowić powinno 
oddzielnych badań.

Zrozumiałe jest, 
przedstawiają się

kobiet, co 
przedmiot

że inaczej 
też dane

zbiorcze a inaczej dane w po-

liczba zatrudnionych z wyż­
szym wykształceniem zmalała 
w przeliczeniu na 100 osób, z 
2,2 do 2,0, zmalała też w licz­
bach bezwzględnych, choć za­
trudnienie ogółem wzrosło w 
tym dziale o blisko 66 tys. 
osób. Na niezmiennym pozio­
mie, mimo wzrostu ogółu za­
trudnionych, pozostaje wskaź­
nik osób z wyższym wykształ­
ceniem w gospodarce komu­
nalnej i mieszkaniowej (1,6), 
co potwierdza znany fakt, że 
rady narodowe nie zdobyły 
jeszcze dla gospodarki komu­
nalnej wysoko kwalifikowa-

Działające w naszym woje­
wództwie państwowe gospo­
darstwa rolne, przejmą i włą­
czą do swoich kompleksów 50 
tysięcy ha ziemi słabo dotych-
czas wykorzystywanej, 
obejdzie się, oczywiście, 
dodatkowych nakładów. 
PGR-y otrzymają na ten

Nie 
bez

cel
kredyt w wysokości miliar­
da zł, który według przewi­
dywań, zamortyzuje się w cią­
gu następnych pięciu lat.

wyniosą średnio z całego a- 
reału pegeerowskiego po 26 q 
z ha, buraki cukrowe — po 
300 q, ziemniaki — po 180 q. 
Założenia te nie są bynaj­
mniej wygórowane, zważyw­
szy, że wiele gospodarstw już 
dziś uzyskuje plony znacznie 
wyższe.

Rzecz jasna, że wzrost plo­
nów i obsady zwierząt nie po­
zostanie bez wpływu na do­
stawy rynkowe: nasze PGR-y 
będą dostarczać rocznie 170 
tysięcy ton ziarna chlebowe­
go oraz 29 tysięcy ton mięsa 
wołowego i wieprzowego.

W związku z rozwojem pro­
dukcyjnym i ekonomicznym 
państwowych przedsiębiorstw 
rolnych, trzeba poprawić wa­
runki bytowe i socjalne pra­
cowników. Toteż na budow-

nictwo mieszkaniowe z kre­
dytów inwestycyjnych prze­
znacza się w okresie pięciu 
najbliższych lat 545 milionów 
zł (11 tysięcy izb), a na urzą­
dzenia socjalne — 135 milio­
nów zł (30 przedszkoli, 12 żłób 
ków, 50 placówek zdrowia, 200 
ogródków jordanowskich itp.). 
Łącznie ze środkami obroto­
wymi wydatkowany będzie 
na te cele ponad miliard zł. 
Na budownictwo inwentar­
skie przeznaczono w tym sa­
mym okresie 750 milionów zł. 
Wymaga tego po pierwsze — 
rosnąca ilośę bydła, trzody, 
chlewnej i owiec, po drugie, 
dekapitalizacja starych bu­
dynków, z których wiele wy-: 
maga generalnego remontu.- 
Poza tym 150 milionów prze­
znacza się na budowę wodo­
ciągów, dla potrzeb zarówno 
mieszkaniowych, jak i gospo­
darczych, 68 milionów zł na 
budowę suszarni zielonek itd.

Łącznie na te cele, wraz z 
modernizacją techniczną pro­
cesów produkcyjnych, PGR-y 
wydadzą w najbliższych 5 la­
tach 3.410 min. zł. W wyniku 
realizacji tych założeń inwe­
stycyjnych, zbiory zbóż, bura­
ków i ziemniaków, ładowanie 
i roztrząsanie nawozów orga­
nicznych, czyszczenie ziarna i 
udój mleka — będą prawie 
całkowicie zmechanizowane. 
Nie potrzeba już w tym miej­
scu uzasadniać, o ile lżejszą 
stanie sie praca człowieka, o 
ile więcej czasu, sił i ochoty 
będą mieli ludzie na korzysta­
nie z dóbr kulturalnych.

Ochrona przed

Nuncjusza przygody
w Dominikanie

nych kadr, 
ryjnych.

Działem 
najniższym

zwłaszcza inżynie-

legitymującym się 
wskaźnikiem osób

„promienistym niebezpieczeństwem”

prasie amerykańskiej 
i zachodnioeuropej­
skiej ukazuje się spo­

ro artykułów i korespondencji 
poświeconych sytuacji w Re­
publice Dominikańskiej. W 
„Paris Match” z 29 maja wśród 
innych informacji na ten te­
mat zamieszczono też uwagi 
Poświecone nuncjuszowi apo­
stolskiemu w tym kraju.

„Wśród zgiełku bitew i politycz­
nych rozgrywek pojawia się pew­
na postać. Od pierwszych chwil 
Walki mons. Clarizio, nuncjusz a- 
postolski, b. sekretarz papieża 
Pawła VI, uosabia wytrwałą wia­
rę w zakończenie konfliktu. Wsta- 
je codziennie o 7 rano i przy kie-
równicy 
przejeżdża

swego „Oldsmobile” 
barykady z jednej

strony na drugą, wytargowuje 
zgodę na przywiezienie żywności, 
na ewakuację rannych. Trzy­
krotnie udało mu się uzyskać 
Przerwanie ognia.”

A więc, jak widać przedsta- 
Wiciel papieża w Dominikanie 
należy do tego skrzydła Ko­
ścioła, które kontynuuje poko­
jową politykę Jana XXIII. Wy 
dawałoby się, że ludzie wy­
gaszający bezustannie poko­
jowe deklaracje będą mieli 
^łaściwy stosunek do wysił­
ków nuncjusza. Oczywiste też 
Jest chyba, że ci, którzy wysił­
ki tego rodzaju torpedują nie 
tonią nic wspólnego z dąże­
niem do pokojowego i słuszne­
go uregulowania konfliktu.

Jak więc ustosunkowały sie 
bładze amerykańskie do przed 
stawiciela papieża?

„Nawet jego biała sutanna 
uchroniła go przed aresz­

towaniem przez patrol amery- 
kański” — czytamy w kore- 
spondencji zamieszczonej w 
»Paris Match”. Autor jej, któ- 
££ towarzyszył nuncjuszowi 

torizio w samochodzie, pisze 
® serdeczności, z jaką duchow- 

w>tany przez po- 
starców oraz o tym. jak trak 

°Wany był przez żołnierzy atocrvkańskich
” oto w czasie naszej wspól- 

trV jesteśmy dwukrotnie za 
wymywani przez młodych ame- 

npańskich żołnierzy. Jeden z 
c Przykłada karabin do ucha 
Sura’ a druKi woła: ”wy- 
Władnie^’ązę!” 1 widuje go do- 

WŁ^ °*° wygląd a stosunek 
uz amerykańskich do ludzi,

którzy nie gołosłownie, ale 
rzeczywiście pragną pokoju. I 
to niezależnie od tego, czy są 
oni komunistami czy nie, na­
wet wówczas, jeśli absurdalne 
byłoby posądzenie ich o ko­
munizm, gdyż noszą sutapnę i 
— jak w przypadku księdza 
Clarizio — są oficjalnymi re­
prezentantami Watykanu.

Przykład to może nie naj­
ważniejszy, można by znaleźć 
bardziej znamienne, takie, jak 
bezpośredni udział wojsk ame 
rykańskich w walkach toczą­
cych się w Wietnamie i Domi­
nikanie. Jednakże przykład to 
znamienny. Stosunek władz 
amerykańskich do nuncjusza 
apostolskiego świadczy o tym, 
że politykom amerykańskim 
coraz mniej zależy na utrzy­
mywaniu pozorów w prakty­
ce politycznej, gdyż widocznie 
uważają gołosłowne zapewnie­
nia o obronie pokoju za wy­
starczające dla zamydlenia o- 
czu opinii publicznej.

Gdy ocenia się dziś polity­
ków — jednym z podstawo­
wych kryteriów oceny jest ich 
stosunek do kwestii pokoju. 
Jest to całkowicie zrozumiałe, 
ludzkość wie bowiem, jakie 
byłyby skutki wojny prowa­
dzonej nowoczesnymi środka­
mi walki.

Oficjalne osobistości amery­
kańskie są na tyle dobrymi 
politykami, żeby zdawać sobie 
sprawę z tych nastrojów. D a- 
tego też ostatnio często wygła­
szane są przez amerykańskich 
mężów stanu przemówienia, 
w których aż roi się od za­
pewnień o woli obrony pokoju. 
W przemówieniu wygłoszonym 
niedawno w Chicago prezy­
dent Johnson oświadczył, ze 
Stany Zjednoczone we wszyst­
kich rejonach świata i we 
wszystkich organizacjach mię­
dzynarodowych wałcza o po­
kój. Ba! „Pokoi pozostałe na­
sza namiętnością” — stwier­
dził prezydent.

Dziwna to jednak namiot* 
ność, o którei wieJe sie mówi 
a która nie znajduje odzwier­
ciedlenia w rzeczywistości 
Prezydent zapomniał o tvm 
£e dzięki rozwiniętemu syste­
mowi informacii niekne słów­
ka można porównywać z czy- 
nam1’ LESŁAW MARIUSZ

z wykształceniem wyższym, a 
także z średnim zawodowym 
i ogólnym jest transport. Wy- 
daje się, że jest to jedna, choć 
nie jedyna przyczyna dużych 
kłopotów z jego rozwojem, 
sporej częstotliwości wypad­
ków przy pracy i wypadków 
drogowych, a także nierzad­
kich nieprawidłowości w dzia­
łaniu szeregu placówek trans­
portowych.

Jest więc sporo jeszcze bra­
ków i luk. W każdym jednak 
razie — ogólna widoczna po­
prawa sytuacji w zakresie wy 
kształcenia kadr w gospodar­
ce uspołecznionej — mówi o 
dorobku, który właśnie wsku­
tek tego, że co 3 Polak się 
uczy, będzie rozszerzany i 
umacniany.

KS ieraz się zdarza, że człowiek 
nauczy się posługiwać no­

wym narzędziem pracy, a nie mo­
że przyzwyczaić się do tego, że 
musi przy tym stosować środki 
ochronne... Można to powiedzieć 
m. in. o promieniowaniu jonizu­
jącym, które jest coraz szerzej 
stosowane w przemyśle polskim, 
w służbie zdrowia itp. W samej 
tylko Warszawie roczne zapotrze­
bowanie na izotopy promienio­
twórcze wzrosło 160-krotnie w 
ciągu 6 lat, a tylko połowa pra­
cowni izotopowych w Polsce słu­
ży wyłącznie celom naukowo-ba­
dawczym.

Toteż niezmiernie aktualna sta­
ła się fachowa kontrola warunków 
pracy w pracowniach izotopo­
wych, czym z urzędu zajmują się 
w Polsce: Centralne Laborato­
rium Ochrony Radiologicznej oraz 
resortowe placówki, jak Zakład

nych przez pracowników zakła­
dów izotopowych, pozwala zare-
jestrować 
kroczenia
po czym 
podejmują 
zaradcze.

każdy przypadek prze- 
dopuszczalnej dawki, 

zakład czy pracownia 
odpowiednie środki

Pracownik 
lat w ogóle 
z izotopami.

liczący mniej niż 18 
nie może stykać się 
U osób starszych do-

Radiologii Przemysłowej Mi-

WOJCIECH KRASUCKI

nisterstwie Przemysłu Ciężkiego 
itp. Systematyczna kontrola da­
wek indywidualnych, pochłania­

puszcza się w wyjątkowych przy­
padkach przekroczenie jednorazo­
wej dawki do 12 remów, z tym 
że później trzeba to przekrocze­
nie wyrównać. Przypadkowe na­
promieniowanie dawką -wyższą 
niż 25 remów wyklucza pracę 
przy źródłach promieniowania, a 
pracownik musi być oddany pod 
stałą opiekę lekarską.

Tak zorganizowana ochrona po­
woduje, że badania w polskich pla 
cówkach stosujących promienio­
wanie na co dzień wykazują 
znacznie niższy stopień zagrożenia, 
niż w innych krajach. Nie stwier­
dzono np. niebezpiecznego prze­
kroczenia dawek u służby rentge-

nologicznej, mimo że nieraz pra­
cuje się tu przy przestarzałych 
urządzeniach. Aby każdy przypa­
dek uchwycić w porę, Minister­
stwo Zdrowia uruchomiło specja­
listyczny Zakład Dawek Indywi­
dualnych, przy czym znkład ten 
objął swą działalnością całą służbę 
zdrowia zatrudnioną przy apara­
tach rentgenowskich.

Pracownie naukowe posługują­
ce się izotopami i promieniami X, 
są dokładnie zabezpieczone. W In­
stytucie Badań Jądrowych w oto­
czeniu reaktora są ustawione sta­
łe aparaty pomiarowe, tak do­
kładne, że nie wymknie się im 
najmniejsze odchylenie od normy. 
Woda w rzece Świder, nad którą 
znajduje się Instytut, wykazuje 
mniejszą radioaktywność od wo­
dy Wisły powyżej ujścia Świdra.

Od kilku lat odbywają się sys­
tematyczne kursy ochrony ra­
diologicznej, wykłady i ćwiczenia 
z zakresu fizyki jądrowej, dozy­
metrii, oddziaływania promienio­
wania jonizującego na organizm 
ludzki itd. Kursy te przygotowu­
ją dozymetry stów zakładowych 
oraz inspektorów bezpieczeństwa 
i higieny pracy w zakresie ochro­
ny przed „promienistym niebez­
pieczeństwem.”

W. K.
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Przeczuwajęc mniejsze zainteresowanie 
telewizja w okresie lata, handel zde­
cydował, iż każdemu, kto zakupi te­

lewizor w czerwcu, dostarczy aparat nieod­
płatnie do domu. Tymczasem Telewizja aku­
rat już w tym miesiącu ograniczyła czas na­
dawania programów i co kilka dni obwiesz­
cza „zawieszenie" na okres lata niektórych 
stałych pozycji.

Przed ta zmiana zapewniano telewidzów 
(„Kilka słów o programie"), że audycje roz­
poczynać się będą później, ale nastąpi to 
bez zmniejszania czasu, przeznaczonego na 
programy. W praktyce dotrzymano tylko 
pierwszej obietnicy. Że tak będzie, można 
było przewidzieć. Inaczej program ciągnął­
by się codziennie prawie do północy; do­
brze zaś wiemy, że na oglądanie audycji 
telewizyjnych o tak późnej norze większość 
z nas nie ma ochoty i co ważniejsze — wa­
runków.

Mniej, ale jesiez®
me gorzej

W jednym rzędzie z fymi trzema spek­
taklami można postawić montaż opery Ch. 
W. Glucka „Orfeusz", nadany z Poznania.

Transmisje z teatrów .operowych, prak-

ośrodkami, sa zaprzeczeniem stagnacji. Nie­
dzielny montaż opery Glucka jeszcze raz to 
potwierdził.

Jednakże trzeba zdawać sobie sprawę z 
tego, że popularniejsze z natury rzeczy sa 
programy teatralne, filmowe, widowiskowe. 
Bez nich widzoy/ie nie wyobrażaliby sobie 
programu telewizyjnego. Dlatego z żalem 
przychodzi im godzić się z myślą, że z ko­
nieczności (urlopy) przyjdzie się pożegnać 
z niektórymi ulubionymi programami aż do 
jesieni.

Dobrze jednak, że — jak dotychczas — 
TV nie szczędzi wysiłków, by wprowadzić 
nowe, ciekawe serie. Wszechnica Telewi-fykowane w latach niemowlęcych naszej TV, --------- .

zamierzeniem chybionym. W zy'na rozpoczęła ciekawa serie programówokazały się

Tak 
mamy 
że — 
niż w

Nie

więc zgodzić sie trzeba z tym. że 
prooramv krótsze. Dobrze jednak, 

jak dotychczas — jeszcze nie gorsze

ogóle zaś niełatwe jest prezentowanie mu­
zyki poważnej w TV. Trudu tego podjął się 
Ośrodek Poznański TV, systematycznie 
przygotowujący audycje, poświęcone róż­
nym kompozytorom (np. Bach, Mozart), a 
ostatnio — operom. Torując drogę muzyce

pełnym sezonie, 
zawiódł przede

zenfuiac w minionym 
takie, z których każdy

wszystkim teatr, pre- 
tygodniu trzy spek- 
uzyskat dostosowana

poważnej 
tykaja na 
im np., że 
sceniczną

na ekrany TV, realizatorzy napo- 
różnorakie trudności. Zarzuca się 
ilustrowanie w TV muzyki oprawą 
elementów epoki, w której po-

do warunków telewizyjnych inscenizacie i 
reżyserię. Mieliśmy wiec ..Człowieka bez 
twarzy" — zgrabnie pomyślane dobrze za­
grane widowisko sensacyjne A, Minkow- 
skieno w Teatrze „Sfinks"; mieliśmy „Go-
soodarsfwo' wydobyta z zapomnienia
komedie J. Iwaszkiewicza, szkoda, że grana 
może nieco zbvf poważnie. Z zmntereso-
w^niem ooladaliśmy Zabawę iak
W. Sarovana sz?uke świetnie

niadv” 
zaorana

orzez aktorów, którzy przedstawili oalerie 
typów jakże charakterystycznych dla sto­
sunków amerykańskich.

wstawał ulwór, zubaża wartość samej mu­
zyki. Ale nie soosób przecież pokazywać 
na ekranach tylko wykonawców; grozi to 
bowiem jednosfainościa i statyka, które sa 
obce telewizji. Zbliżanie muzyki poważnej 
także przez ilustrowanie jej realiami eooki 
•est — iak dotychczas — zabiegiem rze­
czywiście popularyzującym ia pośród szero­
kie! widowni. Leoszei propozycii ieszcze 
w TV nikt nie przedstawił, co wcale nie 
oznacza, ze muzyka poważna nie może uzy­
skać w telewizii doskonalszego niż do fei 
nory wyrazu. Dotychczasowe postęoy w tej 
dziedzinie, mimo braku konkurencji między

osychologicznych audycja „Czym jest dziec­
ko", ale pewnie skończy ia ieszcze przed 
wakacjami. Doczekaliśmy się filmów (szko­
da, że nie naszych) poświeconych piosen­
karkom („Julielłe Grece", „Zizi Jeanmaire").

Telekino zaś rozpoczęło nadawanie czte- 
roodcinkowego filmu radzieckiego „Minie- 
rzy podniebnych dróg”. Jest to trzecia na 
naszych ekranach (mieliśmy dwie produkcii 
NRD) seria filmów pełnometrażowych. 
Pierwszy, wtorkowy odcinek (powtórka w 
przyszły poniedziałek przed południem 
wprowadził nas w temat filmu, którego 
treścią sa sensacyjne wydarzenia w nie­
mieckiej bazie lotniczej. Film, oparły na
powieści polsko-radzieckiej spółki autor­
skiej (płk. J. Przymanowski i O. Gorczakow) 
jest łeż opowieścią o współpracy polskich 
robotników i radzieckich partyzantów Ze 
względu na temat i sposób jego przedsta­
wienia znaidzie z pewnością uznanie wśród 
naszych widzów. Próbką niezłej marki był 
pierwszy odcinek.

ZASTĘPCA
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UDOGODNIENIE
DLA ZMOTORYZOWANYCH

Z ciekawą i pożyteczną inicja­
tywą wystąpiły spółdzielcze za­
kłady naprawcze samochodów 
w Wolfen (NRD), Turystom uda­
jącym się samochodami za gra­
nicę dostarczają one na życze­
nie paczkę z najniezbędniejszy­
mi częściami zamiennymi, aby 
mogli bezzwłocznie usunąć ewen 
tualne uszkodzenie wozu. Roz­
liczenie następuje dopiero po 
powrocie — klient płaci tylko za 
wykorzystane części zapasowe.

ZGARNIARKA-GIGANT

W zakładach budowy maszyn 
drogowych i transportowych w 
Mohylewie (ZSRR) wyproduko­
wano samobieżną zgarniarkę, 
która przemieszcza na raz 20 ton 
ziemi. Agregat, wyposażony w 
silnik o mocy 240 KM, może pra 
cować na bezdrożach. Czerpak 
agregatu ma pojemność 10—12 
m’ ziemi. Przy jej przewożeniu 
zastępuje 3 ciężarówki-wywrot- 
ki.

NOWY APARAT

500 000 kadrów na sekundę zdej 
muje nowy japoński aparat fo­
tograficzny, wyprodukowany 
przez firmę Nippon Kogaku. 
Aparat umożliwia dokonywanie 
zdjęć eksplozji, wyładowań elek 
trycznych, reakcji jądrowych itp.

PAP

0 iechnice przy śniadaniu Lek DMSD

Zmartwienia księżycowe
akkolwiek o pierwszym 
polskim kosmonaucie, 
mistrzu Twardowskim, 
od dawna nie ma wia­
domości, zainteresowa 
nie sprawami między­

planetarnymi w naszym spo­
łeczeństwie rośnie nieby­
wale. Trzeba przyznać, że 
jakkolwiek nie pretenduje-

czyni ku temu 
przygotowania.

Moi Państwo ,

odpowiednie

żartów nie

Jj,ZM piękne aby było prawdziwe’

my na razie 
nich wypraw 
ty, śledzimy 
sięwzięcia,

do bezpośred- 
na inne pianc- 
bacznic przcd- 

podejmowane
przez kraje bardziej do te­
go — z racji potencjału eko­
nomicznego, przemysłowe­
go i naukowego — predesty­
nowane.
Zwłaszcza ostatni okres jest 

pod tym względem nader obie 
cujący: doświadczenie radziec 
kie ze stacją kosmiczną, której 
zadaniem było zbadanie ele­
mentów „miękkiego” lądowa­
nia na Księżycu, jest przeko­
nywającym dowodem, że o 
wysadzeniu człowieka na 
Srebrnym Globie nie tylko po 
ważnie się już myśli, ale i

ma! Tysiączne problemy, któ­
re trzeba nie tylko rozwiązać, 
ale i przewidzieć, są w tej chwi 
li przedmiotem rozważań i 
prac całej armii naukowców 
i inżynierów przede wszyst­
kim w dwóch pracujących w 
tym zakresie krajach świata 
— w USA i w Związku Ra­
dzieckim.

O niektórych aspektach 
wypraw księżycowych — 
a w przyszłości zapewne wy-

nej w elektryczną, jednakże w 
rezultacie zachodzących pro­
cesów elektrochemicznych na­
stępuje jak gdyby zanieczy­
szczenie ogniw produktami 
tych procesów i utrata zdol­
ności wytwarzania energii elek 
trycznej. W ogniwach paliwo­
wych następuje również prze­
miana energii chemicznej w 
elektryczną, jednakże dopro­
wadza się do nich w sposób 
ciągły świeże paliwo (produk-
ty 
dza

chemiczne) i odprowa- 
się jednocześnie w spo-

praw na inne planety — mo-
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Co to jest radiochemia?
d prymitywnych pracowni średniowiecznych alchemi­
ków do współczesnego laboratorium chemicznego uply-
nęło jakby nie było kilkaset lat. A tak niewiele 

trzeba było lat na stworzenie nowych — nieznanych do 
dawna jeszcze pojęć w rodzaju np. radiochemii.

po- 
nie-

Lek DMSO (a właściwie sulfotlenek etenu) ma niezwykłe 
właściwości — przenika przez skórę jak woda przez piasek, 
przedostaje się do miejsca infekcji i hamuje tam rozwój 
bakterii, usuwa ból i zmniejsza zapalenie. Przynosi ulgi 
chorym, cierpiącym na zapalenie kaletki maziowej (bursitis), 
leczy wiele chorób skórnych, leczy i zmniejszą ból we 
wszelkich nadwereżeniach i naderwaniach mięśni.

Odkrywca tego leku, dr Stanley Jacob powiada: „Wydaja 
się to za piękne, by było prawdziwe”.

A jednak po 18 miesiącach badań i prób dr Jacob i bada­
cze co najmniej 12 amerykańskich firm farmaceutycznvch 
wciąż jeszcze nie znaleźli żadnej plamy na leku DMSO. 
Wprost przeciwnie — odkrywa się coraz więcej jego moż­
liwości. (PAP)

Modelowanie wzroku

Dziedzina jest oczywiście 
absolutnie nowa, można po­
wiedzieć, że pojęcie radio­
chemii w Polsce istnieje nie­
całe 10 lat, tj. praktycznie od 
powołania do życia Instytutu 
Badań Jądrowych (IBJ) w 
1955 r. Ten kierunek obejmuje 
w zasadzie zagadnienia doty­
czące chemii gorących ato­
mów. chemii substancji pro­
mieniotwórczych oraz badania 
śladowych pierwiastków pro­
mieniotwórczych. W IBJ pro­
wadzi się m. in. pracę nauko­
wo-badawczą dotyczącą roz­
dzielania substancji chemicz­
nych za pomocą radioizotopów 
i stad dziedzina ta przybrała 
właśnie miano radiochemii.

Nie sposób w krótkiej for-
mie przedstawić tu precyzyj­
nie całe zagadnienie. Najbar­
dziej skondensowane opraco­
wania tego właśnie tematu — 
dodajmy kierunek ten ma ko­
losalną przyszłość —pozwmli 
zaledwie na bardzo pobieżne 
zaznajomienie się z tą młodą 
gałęzią nauki i techniki.

Chemia jądrowa jednoczy 
bowiem zespół zagadnień wią- 
żących się z jednej strony m. 
in. z chemią i technologią tzw. 
surowców paliwowych o czę­
sto nieznanym w klasycznej 
technologii stopniu czystości

żna znaleźć interesujące in­
formacje w zagranicznej pra­
sie fachowej. Oto, dla przy­
kładu problem podróżowa­
nia już nie w przestrzeni kos­
micznej, lecz po Srebrnym Glo 
bie. Uda się, powiedzmy, wy­
strzelić na Księżyc pojazd z 
załogą ludzką, należycie prze­
prowadzone zostanie lądowa­
nie, stworzona zostanie baza, 
w której kosmonauci mieć będą 
do swojej dyspozycji zapasy 
tlenu, wody, jedzenia i wszy­
stkiego co im jeszcze trzeba. 
Ale jak penetrować dalsze po­
łacie naszego martwego sate­
lity? Na piechotę? Niemożli­
we. Samochodem, śmigłow­
cem? Ten ostatni odpada, ja­
ko że na Księżycu nie ma 
atmosfery; ten pierwszy.... mo­
że i byłby wygodny (w odpo­
wiednim rzecz prosta wyko­
naniu, przystosowanym do 
wertepów księżycowych), ale... 
brak tam stacji benzynowych. 
Transport paliwa i tlenu z 
Ziemi kosztowałby tak wie­
le, że niepodobna byłoby 
się na dłuższą metę na tym 
opierać.

Otóż według pewnych obćc 
nie wysuwanych projektów 
podstawowym środkiem ko­
munikacji na Księżycu mo-

sób ciągły produkty spalania 
— tak, że ogniwo nie jest za­
nieczyszczane i nie zużywa się. 
Przykładem może być ogniwo 
wodorotlenowe, w którym do­
prowadza się do jednej z poro 
watych elektrod zanurzonych 
w elektrolicie (ługu potaso­
wym) wodór, do drugiej tlen, 
w rezultacie zaś uzyskuje na­
pięcie elektryczne na ze­
wnętrznych zaciskach ogniwa 
i... wodę; jest to więc jak gdy 
by proces odwrotny do elek­
trolizy wody.

O tym właśnie pomyślano, 
sugerując, aby pojazd księ­
życowy zaopatrzony był w 
zbiorniki z tlenem i wodorem, 
które w ogniwie paliwowym 
przerabiane będą na ener-
gi? elektryczną
woda gromadzona w
niku, po powrocie

wodę; 
zbi or­

do ba-

że być pojazd elektry-

analitycznej. fizykochemią

Porównania

Dawniej 6 - dziś 26
Uwadze polskiej opinii pu­

blicznej na ogół nie u- 
chodzą doniesienia prasowe o 

podpisaniu przez Polskę takiej 
czy innej umowy gospodarczej 
z różnymi krajami całego świa 
ta. Z żalem trzeba stwierdzić, 
że analogiczne umowy mię­
dzynarodowe podpisywane 
przez świat nauki nie zawsze 
są we właściwej formie uka­
zywane.

A przecież polska nauka 
stała się w okresie ostatnie­
go dwudziestolecia przedmio­
tem zainteresowania całego 
świata w stopniu bez porów­
nania większym niż w latach 
międzywojennych. To zwięk­
szone zainteresowanie i wzrost 
popularności polskiej nauki za 
granicą uwidacznia się w spo­
sób szczególny, kiedy porówna 
się liczbę i charakter między­
państwowych umów o współ­
pracy naukowej wtedy i dziś.

W latach międzywojennych 
Polska zawarła zaledwie 6 
tzw. umów intelektualnych i 
to tylko w obrębie Europy 
(Belgia, Francja, Jugosławia, 
Finlandia, Węgry i Rumunia). 
Tymczasem dziś Polska legi­
tymuje się 26 poważnymi u- 
mowami o współpracy nauko­
wej z państwami wszystkich 
kontynentów. Oczywiście, naj­
wyższa wymiana istnieje mię­
dzy krajami obozu socjalistycz 
nego. Wielkie uznanie spotyka 
naukę polską ze strony państw

pierwiastków promieniotwór­
czych, rozdzielaniem, produk­
cja i stosowaniem ich w che­
mii i technologii chemicznej 
oraz z drugiej strony procesa­
mi fizykochemicznymi zacho­
dzącymi w materii pod wpły- 
wem współdziałania z nią pro- 
mieniowań jądrowych i prak­
tycznym ich stosowaniem, np. 
w radiopolimeryzacji.

Prace IBJ w tym zakresie 
dotyczą głównie oceny pol­
skich zasobów uranu pod 
względem ich wartości tech­
nologicznej, opracowania wa­
runków ich przerobu oraz o- 
pracowania metod otrzymy­
wania paliw jądrowych. W 
trakcie prac badano i określa­
no warunki z punktu widze­
nia bezpieczeństwa pracy pro­
wadzenia procesów wynikają­
cych z kontaktów’ człowieka 
z otrzymywaniem uranu.

Wszystkie te prace dostar­
czyły polskim naukowcom o- 
gromnego materiału naukowo- 
badawczego, a przede wszyst­
kim sporo praktycznych do­
świadczeń. Do sukcesów na­
leży zaliczyć rówmież polski 
sprzęt radiochemiczny, wyko­
nany na podstawie dokumen­
tacji i wzdrów IBJ; sprzęt ten 
znalazł szerokie zastosowanie 
w krajowych laboratoriach. 
Wagę tego podwyższa jeszcze 
wysoka ocena polskich urzą­
dzeń, dokonywana przez rze­
czoznawców/ zagranicznych.

JAM

czny. Pojazd taki nie byłby 
oczywiście podobny do tram 
waju ani do trolejbusu. Po­
winien być — jak uważają 
inżynierowie — zasilany ener 
gią elektryczną z „własnej
elektrowni”, 
tak określić 
paliwowych. 
W znanych 

galwanicznych

jeśli by można 
baterie ogniw

nam ogniwach 
(którymi są,

dla przykładu, zwykłe suche 
bateryjki do latarek kieszon­
kowych) następuje bezpośred­
nia przemiana energii chemicz

zy poddawana będzie elektro­
lizie i dostarczy w ten spo­
sób znów potrzebnych mate­
riałów dla ogniwa. Cykl re­
generacji paliwa dla pojazdu 
księżycowego można w ten spo 
sób powtarzać wielokrotnie 
bez potrzeby uzupełniania go 
z Ziemi. Tylko... skąd wziąć 
energię elektryczną potrzebną 
do przeprowadzenia elektroli­
zy?

Ze Słońca. Mówiąc precyzyj 
niej z baterii słonecznych, 
których ogromne poła zainsta­
lowane byłyby w pobliży ba­
zy. Proste, nieprawdaż?

Przynajmniej wydaje się 
proste. Jakie będzie w istocie 
— przekonamy się, gdy eks­
ploracja Księżyca stanie się fak 
tern. Być może nie będziemy 
już na to długo czekać. Ja 
osobiście mam nawet pewne 
przeczucie co do terminu lą­
dowania na Księżycu pierw­
szego człowieka... Ale cyt. Po 
co odbierać Państwu przyjem 
ność niespodzianki?

ELEKTRON

Z poznańskich pracowni naukowych
rzeciętny Polak twierdzi, że obiad 
bez mięsa nie jest obiadem. Zja­
damy też mięsa ogromną ilość. 

Nic dziwnego, że potrzebom mięsnym 
poświęca się tyle uwagi. Chcemy, by 
„produkcja” mięsa wzrastała. I w rze­
czywistości wzrasta, choć nie w zado­
walającym stopniu. Jedną z głównych 
bowiem przyczyn nie dość szybkich 
nrzyrostów na wadze tuczników i sła­
bego jeszcze odchowu prosiąt, jest nie­
dobór białka w żywieniu zwierząt.

W naszym kraju trzodę żywimy 
przede wszystkim ziemniakami, któ­
rych na potrzeby hodowlano-żywienio- 
wo-paszowe przeznaczamy około 20— 
22 min. ton rocznie, czyli nieco ponad 
połowię całej krajowej produkcji. Zwa­
żyć przy tym trzeba, że jest to pasza 
węglowodanowa o stosunku białka 1:10. 
Taki stosunek jest oczywiście, nieko­
rzystny, powoduje przetłuszczanie be-
ko nów, 
miczne

I tli

afrykańskich, obu 
rykańskich, Azji,
Europy.

Duże 
zakresie 
kowców

ożywienie 
wymiany

półkul ame 
zachodniej

panuje w 
wizyt nau-

i studentów. Dla po-
równania podajemy, że w o- 
kresie międzywojennym za 
granicę wyjeżdżało rocznie 
najwyżej po kilkunastu profe­
sorów wyższych uczelni. Na­
tomiast w jednym tylko 1964 
foku wymiana wizyt, staże 
naukowe, kongresy itp. objęły 
5 754 wviazdów zagranicz­
nych. (jm)

a ponadto jest to nieekono- 
wykorzystanie węglowodanów.

naprzeciw potrzebom wycho-

Dzieci i Księżyc
Amerykańska Agencja Aero-

nautyki Przestrzeni Kos-
micznej (NASA), podobnie jak 
radziecka Akademia Nauk, o- 
trzymuje z całego świata setki 
listów od dzieci zarażonych 
bakcylem kosmonautyki. Naj­
bardziej rozśmieszył urzędni­
ków NASA list od Mikę N. 
z Kalifornii, treści następują­
cej:

,,Drogi Panie,
„Myślę, że lot Waszej rakie­

ty Gemini był bardzo dobry. 
Alf. myślę, że na Księżyc po­
winniście wysłać kobietę, po­
nieważ moi tatuś mówi, że ko­
bieta za kierownica mn-g tra­
fić we wszystko’’. (PAP)

dzą naukowcy. M. in. dużym dorob­
kiem poszukiwawczym wyróżnia sie 
Katedra Technologii Rolnej Wyższej 
Szkoły Rolniczej w Poznaniu, a ściślej 
mówiąc, zespół kierowany przez prof. 
dr. J. Janickiego; w skład zespołu wcho 
dzą dr St. Stawicki i dr K. Szebiotko. 

/Ten zespół opracował trzy kapitalne 
'rozwiązania i dzięki temu przy nie- 
wieTkich nakładach finansowych moż-
na by zwiększyć produkcję pasz 
ściwych. .

Zdroźdżowywaiue 
jest pierwszym z tych trzech 
nień. Metoda jest prosta. Chodzi

tre-

zagad- 
o pro-

dukcję drożdży (biosynteza białka z 
węglowodanów). W tej metodzie, nad­
mierna ilość węglowodanów, zawarta 
w ziemniakach, może być przetworzo­
na na białko przez zużycie azotu nie-

Uczeni radzieccy M. Bongard i A. Bizow skonstruowali 
aparat, z którego pomocą można do pewnego stopnia mode­
lować wzrok człowieka. Już w pierwszych próbach przyrząd 
sprawił swym twórcom niespodziankę; zaczął przejawiać 
wady właściwe wzrokowi ludzkiemu. Gdy oko elektroniczne 
długo „oglądało” kolor czerwony, a następnie „popatrzyło” 
na kolor pomarańczowy, to podobnie jak my odbierało kolor 
pomarańczowy jak niebieski lub zielony. W ten sposób kon­
struktorzy upewnili się przy okazji, że model jest nader 
bliski oryginałowi.

Nowy przyrząd pomoże wyjaśnić i zrozumieć wiele nie­
jasnych problemów fizjologii wzroku ludzkiego.

Przestroga przed zastrzykami silikonu
Silikony wywołały przed paru laty entuzjazm jako two­

rzywo nadające się szczególnie dobrze do wszelkich operacji 
kosmetycznych, w których chodzi o wypełnienie jakichś 
ubytków. Stosowano je też szeroko w Japonii, Stanach Zjed­
noczonych i wielu innych krajach dla zastąpienia tkanek 
zniszczonych czy wyciętych chirurgicznie, wygładzania 
zmarszczek, kosmetyki biustu (a la Lollobrigida).

Ostatnio podniosły się jednak głosy przestrogi. Do amery­
kańskiej Akademii Dermatologii wpłynęły trzy sprawozda­
nia mówiące o groźnej reakcji tkanek na silikon.

W jednym wypadku 32-letnia kobieta zauważyła powoli 
rosnący guz w prawej piersi. Przed 18 miesiącami otrzymała 
ona w Japonii zastrzyki silikonu. Wyłuskano ten guz, zba­
dano go histologicznie i stwierdzono, że jest to guz rakowy 
o średnicy 4 cm.

Raka stwierdzono również u 35-letniego mężczyzny, któ­
remu musiano usunąć połowę szczęki z powodu zmian ra­
kowych. Zastrzykami z silikonu udało się odtworzyć brak. 
Wyniki kosmetyczne były bardzo dobre, ale po pewnym 
czasie stwierdzono ponownie zmiany rakowe.

W trzecim wypadku chodziło o 25-letnią kobietę, która 
dostała zastrzyk płynnego silikonu dla powiększenia piersi. 
W rok po tym zabiegu kosmetycznym zaczęła się skarżyć 
na bóle piersi. (PAP)

Samolot i piorun kulisty
Niecodzienną przygodę przeżyli pilot i pasażerowie ra­

dzieckiego samolotu Li-2. W czasie burzy lecąc w chmurach 
pilot zauważył unoszącą się w powietrzu świecącą kulę 
o średnicy ca 70 cm otoczoną fioletowym nimbem. Przy 
zetknięciu się z samolotem rozległ się potężny huk i na 
zewnętrznych powierzchniach samolotu widoczne były licz­
ne wyładowania elektryczne w postaci czerwonych iskier. 
Po wylądowaniu stwierdzono, że piorun kulisty wytopił na 
tylnej krawędzi prawego płata rozległe 20 milimetrowe 
wgłębienie i opalił farbę ochronna na dużej powierzchni.

(API)

3 x dla hodowli
białkowego. Przeprowadzone badania 
wykazały, że:

proces użycia ziemniaków do produk­
cji jest bardziej ekonomiczny niż użycie 
melasy;

A wydajność jest wyższa niż przy me­
lasie;

nie potrzeba specjalnych inwestycji — 
wystarczy adaptacja istniejących gorzelni 
rolniczych, których moc produkcyjna nie 
jest w pełni wykorzystana;

drożdże można wykorzystywać do bez-

kładu z dziennym przerobem 100.000 li­
trów, co się niewątpliwie opłaci.

pośredniego żywienia lub 
mieszanek paszowych;

< przez zwiększenie 
zmniejszyć można import 
nadto znacznie lepsze.

po wysuszeniu do

produkcji białka, 
zbóż, pasze są po-

Obecnie odbywają się już wstępne 
próby (z dobrymi — jak dotychczas — 
wynikami) w Lesznie i jednej z go­
rzelni na Ziemi Lubuskiej. Natomiast 
gorzelnia w Piechaninie k. Czemoinia
jest typowana jako pierwsza, 
produkować będzie drożdże na 
przemysłową.

Uciążhwe ścieki

która 
skalę

Poznański zespół prof. Janickiego\ —} 
przy współpracy naukowców z olsztyń- 
skiej WSR i tamtejszego Związku Spół-i 
dzielni Mleczarskich opracował tech­
nologię wykorzystania serwatki, jakof 
podłoża do produkcji drożdży paszo­
wych. Dotychczas duża ilość serwatki 
pozostaje niewykorzystana, ściekając 
po prostu w ziemię. Opracowano zało­
żenia adaptacji starego zakładu mle­
czarskiego w Olsztyńskiem na wytwór­
nię preoaratu drozdżowo-białkowego o 
dziennym przerobie około 25.000 1 ser­
watki. Z każdego 1.000 litrów serwatki 
uzyska się około 40 kg biomasy. Prze­
widuje się jednak budowę nowego za-

Trzeci efekt badań
Przy współdziałaniu z poznańskimi 

PGR-ami zespół opracował wreszcie 
trzecią metodę otrzymywania warto­
ściowych składników paszowych. Jest 
to metoda powierzchniowego uzyski­
wania pleśniowych preparatów amelo- 
litycznych dla celów gorzelniczych. W 
tej metodzie wykorzystuje się jako 
podłoża produkty przemysłu rolno-spo­
żywczego, np. wycierka ziemniaczana, 
wysłodki, łuska zbożowa (otręby). Dzię-y 
ki temu zaoszczędzić można dużą ilość 
jęczmienia. Przy tym trzeba dodać, że 
prenarat odznacza się około 2—3 razy 
większą siłą scukrzania niż słód jęcz­
mienny. Przewidywana jest budowa 
prototypowej wytwórni amelazy ple­
śniowej (produkcja około 2.000 kg su­
chego preparatu dziennie). Adaptując 
do tych celów, np. 10 lub 15 gorzelni 
rolniczych, otrzymamy rezultat, który 
mógłby zaspokoić podstawowe nasze 
potrzeby. Pierwsza togo typu wytwór­
nia powstaje w Kaźmierzu w pow. sza­
motulskim.

Powszechne wprowadzenie tych re­
welacyjnych metod stworzy warunki do 
dalszego rozwoju hodowli.

Warto przy okazji zdać sobie spra­
wę, że poszukiwania naukowców, zmie­
rzające do rozszerzenia bazy żywienio­
wej maja nie mniejsze znaczenie niż od­
krycia w tak atrakcyjnych dzisiaj dzie­
dzinach nauki, jak: enerria jądrowa, 
elektronika, radiochemia itp.

Matce —A Ziemi, w jej dziele dostar­
czania nam żvwneści, trzeba pomagać. 
Robią to właśnie navkowcv — rolnicy 
przy w^oóloracy zainteresowanego tym 
żywotnie przemysłu.

JANUSZ MARCISZEWSKI



Pracownicy poszukiwani
Wielkopolskie Zakłady Mechanizacji Budownictwa 
w poznaniu, Zakłady w Wągrowcu oraz Opalenicv 
przyjmują UCZNIÓW do nauki zawodu ślusarskiego^ 
Bliższych informacji udzielają oraz zgłoszenia' 
przyjmują Zakłady w Opalenicy - Separówku oraz 
w Wągrowcu, ul. Kolejowa 2, K3984

Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych Robót Koleio- i 
wych — Zakład Rem. nr 2 w Poznaniu, ul. Michała ' 
M - poszukuje zaraz: 3 ST. INŻYNIERÓW tub ' 
TECHNIKÓW — mężczyzn. 2 ST. KSIĘGOWE (wv‘k 1 
ształcenie średnie i praktyka). 1 ST. TECHNIKA do 1 
działu produkcji — męzczyzna. Warunki płacy wg 
układu zbiorowego bud. Zgłoszenia osobiście, uk ' 
kichała 50, w Dziale Kadr, pokój 17. K3978 i

ZAKŁADY USŁUG RADIOTECHNICZNYCH 
I TELEWIZYNYCH

ODDZIAŁ W POZNANIU
ZAWIADAMIAJĄ O URUCHOMIENIU
z dniem 10 czerwca 1965 roku

wrożreaui telewizorów

Wydział Budownictwa, Urbanistyki i Architektury — 
prezydium Rady Narodowej m. Poznania — zatrudni 
zaraz: 1) INŻ. architekta z wyższym wykształ­
ceniem z uprawnieniami na kierownika oddziału 
architektury; 2) MGR. INZ. ARCH na projektanta 
do Miejskiej Pracowni Urbanistycznej; 3) MGR. INŻ. 
arCH. BUDOWN. SANITARNEGO z praktyką 
w projektowaniu; 4) PRAWNIKA; 5) REFERENTA I 
ADMINISTRACYJNEGO — SEKRETARKI z prak- 1 
tyką, co najmniej średnie wykształcenie ze znajo- , 
nwścią maszynopisania oraz języka obcego. Zgło- ' 
szenia prosimy kierować pod adresem; plac Kole- 
gjacki 17, pok. 337.__________________ __  K3998 
Centrala Nasiennictwa Ogrodniczego i Szkółkarstwa 
Okręgowe Zakłady w Poznaniu, ul. Kopanina 28'32, 
nrzyjmą do pracy: 1) trzech pracowników na sta­
nowiska INSPEKTORÓW PLANTACYJNYCH. Wy­
kształcenie wyższe lub średnie ogrodnicze; 2) dwóch 
pracowników na stanowiska KIEROWNIKÓW MA­
GAZYNÓW. Wykształcenie średnie ogrodnicze lub 
ogólne; 3) jednego pracownika na stanowisko SA­
MODZIELNEGO REFERENTA TRANSPORTU i ZA­
OPATRZENIA. Wykształcenie średnie ze znajomo­
ścią gospodarki transportowej i zaopatrzeniowej, 
oraz TRZECH KIEROWCÓW z II lub III kat. prawa 
jazdy; 4) jednego pracownika na stanowisko INS­
PEKTORA KONTROLI wewnętrznej. Wykształcenie 
wyższe lub średnie ekonomiczne. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia przyj­
muje referent kadr — Poznań, ul. Kopanina 28/32, 
pokój U._________________________________________ K3952

Uczennica powyżej lat 16
miejscowa potrzebna.
Hafta, Stary Rynek 58.

586g
Hafciarka rutynowana na 
hafty wojskowe potrzeb­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
583g
Przyjmę malowanie mie­
szkań oraz inne prace. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 38g
Tokarz samodzielny po­
trzebny zaraz. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 36g
Krawcowe kwalifikowa­
ne w spodniarstwie po­
trzebne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 352g
Uczeń zawodzie me-
chaniki pojazdowej po­
trzebny. Poznań, św. Woj
ciecha 21. 49615g
Zatrudnię natychmiast w 
ogrodnictwie 2 dziewczy­
ny i chłopaka do konia
na stałe pozamiejsco-
wych. Wynagrodzenie do 
bre. Zgłoszenia: Jurda- 
nc.w, Poznań, Pokrzyw- 
r.o 46. 49621 g
Przyjmę dozorstwo z cen­
tralnym ogrzew., waru­
nek z mieszkaniem. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 49G40g.
Starsza kulturalna pani 
zajmie się dzieckiem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 49736g.

Kupno
Kupię betoniarkę kieli­
chową oraz windę budo­
wlaną. Buk ul. Stęszew- 
ska 5 — Edward Otto.

49464g
Kupię szafę dwudrzwio­
wą w dobrym stanie. Kor 
deckiego 50, I piętro. 
___________________  49614g 
Kupię mało używany sa- 
rtochód „Wartburg”. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 49563g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań,
Czerwonej Armii 10.

 47897g
Kurczęta 6 - tygodniowe 
Leghorn, sprzedam. St. 
Wójciak, Mosina, ul. Wa
wrzyniaka 6. 41g
Wózki dziecięce super­
nowoczesne, budki do 
wózków wszystkich mo­
deli poleca Wytwórnia — 
ul. Orzeszkowej 18a.

48923g
Srutownikowe kamienie 
osie — produkuje Rataj- 
czyk. Skarżysko Kamień 
na. Rok założenia 1902.

K4195
Sprzedam ^ower „Dia- 
mant” stan idealny. Po­
znań, Chudoby 21 m. 11,
od godz. 15. 49898g
Sprzedam aparat EKG 
„Simensa”, jednokanało­
wy — okazyjnie. Wiado­
mość: Marian Stach ow- 
ski. Poznań, ul. Młyńska
2 m. 5. 533g
Polecam felgi: 20, 16, 15 
osie z piastami. Kuzdo- 
wicz, Dąbrowskiego 94a.

305g
Sprzedam okazyjnie pie­
cyk gazowy — czteropło- 
mienny z piekarnikiem. 
Poznań, Przybyszewskie­
go 20 m. 39, godz. 16.

203g
Okazyjnie sprzedam pia­
nino w dobrym stanie, 
marki „Ed Seiler”. Szcze 
pan Stawny, Poznań, ul. 
Świerczewskiego nr 53 a
(boisko). 49555g
Inwalidzki wózek moto­
rowy, nowy sprzedam. 
Oferty Biuro ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 49572g.
Rower wyścigowy.
cuski „Monfor” 
dam. Poznań, 
22'23. lokal 38.

fran- 
sprze-

Piekary 
49586g

Stolarską piłę taśmowa, 
frezarkę, tarczówkę oraz 
pustaczarkę tanio sprze­
dam. Poznań, Powidzka 3.
tel 584-362. 49632g

Dnia 7 czerwca 1965 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, mój drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

Józef Szmata
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, <?nia 10 bm. 

o godz. 15.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążony
SYN Z RODZINĄ

589g

Dnia 7. VI. 1965 r. zmarł nagle, nasz długolet- 
ni pracownik, przeżywszy lat 72,

Wincenty Grześkowiak
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10. VI. 1965 r. 

° godz. 16.15 na cmentarzu na Junikowie.
Cześć Jego Pamięci!

RADA zakładowa, DYREKCJA
Wojcw. Szpitala Dziecięcego im. B. Krysiewicza 

w Poznaniu.
K4185

Dnia 7 czerwca 1965 r. zmarł nasz długoletni 
Pracownik;

KAZIMIERZ SIKORA
Zmarły był doskonałym fachowcem, przy- 
adnym 1 wieloletnim nauczycielem młodych 
^r branży cukierniczej.
Pogrzeb oc?będzie się w Poznaniu, -

czerwca 1965 r. o godz. 13 z kaplicy cmentar- 
neJ na Głównej.

dnia 10

Cześć Jego Pamięci!
Rada zakładowa, pracownicy

DYREKCJA
Państwowego Przedsiębiorstwa / 

^astronomicznego „SYRENA” w Poznaniu.

^nnwaldzka M.

w miastach : KALISZU, ul. 1 Maja 12
GNIEŹNIE, ul. Chrobrego 37
OSTROWIE WLKP., ul. Wrocławska 5-7
POZNANIU, Stary Rynek 94 — termin uru­
chomienia podamy dodatkowo w prasie.

WYPOŻYCZAMY TELEWIZORY o ekranie 17-calowym
Miesięczna opłata za wypożyczenie telewizora wynosi:
OT „SZAFIR” — 250,— zł I OT „ALADYN” — 270,—zł
OT „AGAT” — 290,— zł | OT „ZEFIR” — 290 —zł «
KORZYSTAJCIE Z USŁUG ' g

WYPOŻYCZALNI TELEWIZORÓW ZURiT.

Komunikaty
KOMUNIKAT

DLA PROWADZĄCYCH KSIĄŻKI MELDUNKOWE 
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania, Urząd 
Spraw Wewnętrznych — podaje do wiadomości, że 
w związku z wzmożonym ruchem ludności w okre­
sie trwania Międzynarodowych Targów Poznańskich 
— Referaty Ewidencji i Kontroli Ruchu Ludności 
Prezydiów Dzielnicowych Rad Narodowych, przyj­
mować będą od 10 czerwca 1965 r. ZGŁOSZENIA 
MELDUNKOWE CODZIENNIE OD GODZ. 8 DO 18, 
A W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GODZ. 9 DO 13 
Zwraca się uwagę prowadzącym książki meldunko­
we o obowiązku niezwłocznego załatwiania spraw 
meldunkowych gości targowych. M4202

Domek jednorodzinny 
(stan surowy) — Jeżyce, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 49406g.
Sprzedam korzystnie par 
celę 1.090 m! w granicach 
Piątkowo-Podolany. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 49415g.
Sprzedam parcelę 824 m! 
— Gniezno-Dalki. Wiado­
mość: Gniezno, plac 21 
Stycznia 2 m. 8 a, I pię-

Sprzedam gabinet męski 
nowoczesny (wysoki po­
łysk). Findera 38 m. 3.

49607g

Samochody
Pilnie sprzedam samo­
chód Pick-up, stan bar­
dzo dobry. Wiadomość: 
Lubin Legnicki, postój 
taksówek. 7964p
Motocykl „Iż” z koszem 
lub bez, sprzedam. Oglą­
dać: Parking, Al. Mar­
cinkowskiego, godz. 16—
18. 637g
Sprzedam Skodę 1201 
„Combi”. Józef Kupś, Mi 
łosław, Wrzesińska 8.
______________________ 7961p
Sprzedam skuter „Osa”. 
Poznań, ul. Kramarska 11 
Wł. Kamiński, po godz.
15. 581 g
Sprzedam samochód Sy­
rena. Konin, Nowotki 1
m. 7. 7963p
Sprzedam Warszawę z ta­
ksometrem, Syrenę, fur­
gon DKW, piat 1100, try 
by dyferencjałów Pan- 
hard, opony 16 X 525. Drez
denko, tel. 132. 8175p
Wartburga de Lux 1000 — 
sprzedam. Stan idealny. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 
56230g
Samochód „Ifa F-8” sprze 
dam lub zamienię na 
„Warszawę” z dopłata. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 49552g.

LoKale
Poszukuję mieszkania wy 
łączonego dla 2 starszych 
panów. Zapłacę z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 49580g.
Przyjmę dwie studentki 
Akademii Medycznej I 
lub II roku na pokój u- 
meblowany, frontowy — 
przed Rynkiem Wildec- 
kim. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
49810m

Wrocław! Mieszkanie trzy 
pokojowe z łazienką, za­
mienię na mniejsze (po­
kój z kuchnią) w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głeszeń, Grunwaldzka 19 
dla 49561g
Przyjmę panów na pokój. 
Ul. Dziewińska 75 (Juni-
kowo). 50371m
Pokój 22 m2, samodziel­
ne (Kopernika), zamienię 
na pokój z kuchnią, samo 
dzielne. Peryferie wyklu 
cżone. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
50195m________________  
Dwie pracujące uczące 
się panienki, poszukują 
pokoju. Oferty Biuro O- 
gioszeń, Grunwaldzka 19 
dla 161m
Wynajmę słoneczny, ci­
chy pokój dwom spokoj­
nym studentom, okolica 
Uniwersytetu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 49630m.
2 pokoje, kuchnia, łazien-
ka, 
biec, 
sze.

samod zielne Dę-
zamienię na więk- 

Oferty Biuro Ogło-
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
49656m.
Poszukuję 
wyłączonego 
nię pokój, 
ści wspólne 
samodzielne, 
ro Ogłoszeń,
ka 19 dla 49668m.

tro 49425g
Kupię wyłączony dom 
3—5-pokojowy z wygoda­
mi w Posmaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 49503g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z zabudowaniami 
gospodarczymi, 1 ha zie­
mi przy mieście. Krzyża
nowska, 
Shocka

Wągrowiec, ul.
38. 796g

Sprzedam okazyjnie go­
spodarstwo 3,5 ha ziemi 
wraz z drzewami owoco­
wymi, okolica przy jezio­
rach. Józefa Wełniecka, 
Swiętno, pocz. Wilczyn, 
pow. Konin. 8169p
Parcelę Junikowo sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 c?la 
49535g.
Sprzedam działkę pod bu 
dowę, obszar 2.000 m2. 
Zgłoszenia: Więcek, Kro­
toszyn, ’ Marchlewskiego 
54.K8171p 
Prywatne 8 ha gospodar­
stwo, większość lasu, spie 
sznie sprzedam ,v/ydzier- 
żawię. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 202g

mieszkania 
lub zamie- 

przynależno- 
na większe; 
Oferty Biu- 
Grunwaldz-

Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią na po­
kój z kuchnią. Brzozowa 
33 (Dębiec) — Bak. 49693m
Małżeństwo poszukuje po 
koju (u starszej osoby).

Willę wolnostojącą lub 
bliźniaczą, czteropokojo- 
wą, kuchnia, łazienka, ga 
raź, okolica Grunwaldu, 
do 450.000 zł, spiesznie 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
662g_______ _________ ______
Sprzedam działkę pod bu 
dowę, uzbrojona, zadrze­
wioną, 912 m*. Mosina, Ar 
mii Czerwonej 26. 211g

warunki do 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
49745m.

omówienia. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Zamienię kawalerkę na 
1 względnie 2 pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dła 49789m.
Samodzielne mieszkanie 
pokój 20 m!, zamienię na 
większe. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 49807m

Dnia 8 czerwca 1965 r. zmarła po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 74, moja najdroż­
sza żona, siostra oraz kuzynka i ciocia, śp.

Helena Beikowa
z domu HAJDRYCH

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej w Szamotu­
łach,

673g
o czym zawiadamiają 

MĄŻ I RODZINA

Dnia 8 czerwca 1965 r. zmarła po ciężkiej 
i długiej chorobie, w wieku lat 82, nasza naj­
ukochańsza i najdroższa matka, śp.

Teodora Fibakowa
z domu MORAWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 czerw­
ca br, o godz. 13.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKA I SYNOWIE

632g

Dnia 7 czerwca 1965 r„ zmarł nagle mój naj­
droższy i najtroskliwszy mąż, najlepszy tatuś, 
nasz drogi brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

Władysław Malcherek
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 

o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINĄ

Poznań, Racławicka 81. 588g

Kupię parcelę pod budo­
wę — Winogrady lub La 
zarz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
50287g
Hektar lub parcelę '/t ha 
(zezwolenie budowy) — 
sprzedam przy ul. Ostrów
skiej 350. 49691g

Zgubiono świadectwo u- 
kończenia 7 klasy Szkoły 
Podstawowej dla Doros­
łych w Poznaniu, Krysty 
na Józefa Rembalska, Po 
znań, Przybyszewskiego 
31. 638 g 
Zgubiono pieczątkę nr 
269, urzędowego próbo- 
biorcy, wydaną przez De 
legaturę Inspekcji Zbożo
wej Poznań lakową.
Stanisław Gerlach, Dzię-
czyna. 7962p

Różne
Garaż do wynajęcia. Gło 
gov;ska 180, tel. 635-62.

49525g

samochód „Trabant 601”
i 130 premii.
ZŁÓŻ

K4194

K3913

w sklepach PHD

Wartość ocenia rze­
czoznawca wg. cenni­
ków państwowych.

K3424

SPBZEPAŹ KIERMASZOWA
► artykułów ceramicznych 
► szklanych 
► kryształów

Ul SKLEPACH WiWD
Art. Gospodarstwa Domowego w Poznaniu

Nr 11 ul. Wrocławska 23
Nr 16 plac Wolności 11
Nr 28 ul. Dąbrowskiego 39
Nr 29 ul. Armii Czerwonej 28.

21 OTO
NAJKORZYSTNIEJ

sprzedasz

Kołdry z powierzonego 
materiału i pierzyn wy­
konuje Smoczyńska, Kwia
towa 8. 49446g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

______ 48918g
Wersalki wyjątkowo ce­
na obniżona, tapczany, 
amerykanki — poleca ta- 
picernia — Małeckiego 33.

4S567g

Matrymonialne

Emerytka, kulturalna, nie 
zależna, pozna pana rów 
nież emeryta, kulturalne­
go, w celu matrymonial­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7776p

W „KOZIOŁKACH"
■ pół miliona złotych

oraz dodatkowo na czerwiec

ZARAZ 
KUPONY!

Przetargi
Powiatowy Inspektorat Wodnych Melioracji w Cho­
dzieży — ogłasza PRZETARG na remont kapitalny 
samochodu „Pick-up” przerobiony na „Combi”. Do 
przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa pań­
stwowe i spółdzielcze. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
15. VI. 1965 r. Powiatowy Inspektorat zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetar- 
gu bez podania przyczyny. 8162p
Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem w Po­
znaniu, przy ul. Konfederackiej, barak 4 — ogłasza 
PRZETARG na budowę studni na terenie Hurtowych 
Składów Opałowych w Koninie, Kole i Wągrowcu. 
Termin zakończenia budowy ustala się na dzień 3» 
sierpnia 1965 r. Bliższych informacji odnośnie zakre­
su robót zasięgnąć można w Dziale Administracyj-
no-Gospodarczym pokój nr 2, lub nr 3, telefon
659-67. Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać do dnia 23 czerwca w Sekretariacie, pokój 
nr 23. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 
czerwca 1965 r. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzegamy sobie prawo wyboru oferenta oraz unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyny. K3987
Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego

Inżynier, przystojny, ka­
waler, dobrze sytuowany, 
lat 38 zapozna ładną, 
zgrabną, pannę, średnie­
go wzrostu. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 49379g.

w Poznaniu, ulica Robocza 4 ogłaszają
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 
cych maszyn:

MASZYNY DO METALU

I.ekarz, przystojny,
tuowany zapozna lekar­
kę lub lekarkę-dentyst- 
kę do lat 36. Cel matry-
monialny. Oferty Biuro
Ogloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 49380g.
Ogrodnik samotny na sta 
nowisku lat 57, pozna pa­
nią do lat 50 (najchętniej 
z ogrodnictwem lub na 
stanowisku), w celu ma­
trymonialnym. Oferty z 
fotografią Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
49422g.
Dla siostrzenicy lat 24, 
niebrzydkiej, przystojnej, 
mieszkającej na wsi, po­
siadającej większą go­
tówkę lub nieruchomość 
poszukuję odpowiedniego 
kawalera, rzemieślnika, 
lub urzędnika w celu ma 
trymonialnym. Tylko po­
ważne oferty proszę kie­
rować do Biura Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 49426g.
Wdowa, samotna, miłego 
charakteru własna renta 
pozna uczciwego pana, 
wdowca bez nałogu mo­
że być prac, umysł. PKP, 
emeryt od 64—67 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 49511g.

Dnia 8 czerwca 1965 r. zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, znoszonych z aniel­
ską cierpliwością, nasza kochana i troskliwa 
siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 81, 
śp.

MARIA RITTER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Łukaszewicza 15,
Krosno Odrzańskie. 605g

Dnia 8 czerwca 1965 r„ zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najukochańsza żona, naj­
droższa, troskliwa matka i babcia, śp.

Stanisława Stachowiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 VI. 

1965 roku o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, SYNOWIE

Poznań, Poznańska 20 m. 6. 549g
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8.36—17.30: redaktor naczelny 657-76 z-ca red. naczelnego 657-18. sekretarz redakcii 648-85:
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redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski.
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Rewolwerówka sztuk 1 przelot
mm. 2. Wiertarki słupowe do średnicy 
mm — sztuk 2; do średnicy wiercenia

sztuk 1; do średnicy wiercenia 60 mm
3. Wiertarko-frezarka — 
mm. 4. Frezarki poziome

sztuk 1

.Poznań”, 
PRZE-

następują-

wrzeciona 
wiercenia 
40 mm — 
- sztuk 1.

stół 800 X 650
stół 260 X 1000 mm

sztuk 1; stół 350 X 1300 mni — sztuk 1. 5. Filnikarka 
— stół 700 X700 mm — sztuk 1. 6. Centrówka — dłu­
gość łoża 1100 mm — sztuk 1. 7. Wytaczarka piono­
wa — sztuk 1 — średnica wytaczania 56 — 130 mm 
do cylindrów w blokach samochodowych i motocy­
klowych. 8. Szlifierki - ostrzałki — sztuk 2 — do no­
ży — jednotarczowe. 9. Młot sprężynowy — sztuk 1 
— ciężar bijaka 40 kg. 10. Nożyce do blach — ręcz­
ne — sztuk 1 — do grubości blachy 6 mm.

II. MASZYNY DO OBRÓBKI DREWNA
1. Piła tarczowa — poprzeczna — sztuk 1; podłużna 
— sztuk 1. 2. Piła taśmowa — sztuk 1 — stół 800 X 
1100 mm. 3. Strugarka — sztuk 1 — stół 600X900 mm. 
Maszyny oglądać można w ZNTK — Poznań, ul. Ro­
bocza 4, w godzinach od 8 do 11. Oferty z podanymi 
cenami wywoławczymi otrzymać można w Dziale 
Gł. Mechanika Zakładu — pokój 313 (Nowa Narzę- 
dziownia), do dnia 22 czerwca 1965 r. Przetarg odbę­
dzie się dnia 24 czerwca 1965 r„ godzina 10. Wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy zło­
żyć w kasie ZNTK — Poznań, do dnia 23 czerwca 
1965 r., godzina U. W przetargu mogą wziąć udział: 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz rze­
mieślnicy, posiadający aktualną kartę rzemieślni­
czą i rejestracyjną. Zakłady zastrzegają sobie moż­
liwość wycofania z przetargu poszczególnych ma-
szyn bez podania przyczyny. K3988

^W^BłADIO iTsłewizsi
RADIO'— PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 

8.50 Pog. filozof.; 9 Dla Id. III i IV; 9.20 Piosenki 
i mel. naszych przyjaciół; 10 „Zjednoczenie ruchu 
ludowego” pog.; 11 Dla kl. VI; 11.30 Konc. Ork. 
Mandolinistów Rozgł. Łódzkiej PR; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13 Dla kl. V, VI, i VII; 13.30 Felieton 
J. Waldorffa; 14 Proszę mówić słuchamy — W. 
Sulewski; 15.30 Z życia ZSRR; 16 „Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem”; 16.35 „Gdzieś w groma­
dzie”; 17.15 W kraju; 17.40 „Niezwyciężony” ode. 
pow.; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs j. ang; 19.15 Pu­
blic. międzynar.; 19.40 Z nagrań Ork. Symf. Fil­
harmonii Londyńskiej; 20.35 Luigi Boccherini: 
„Clementine” opera — wodewil: 22 „W Giewałdo- 
wej” fragm. noweli; 22.30 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18. 20. 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs j. franc.: 8.45 „Pogodne 

melodie”; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 
11 Muz. symf.; 11.40 „Szeroka panorama” rozmowa 
z ministrem A. Radlińskim; 12.45 Gra Zesn. „Trzy 
Słońca”; 13 Arie operowe śniewa M. Gedda — te­
nor; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Walce J. ftraussa; 
15.10 Z dziejów muzyki chóralnej: 15.30 ..Uczmy się 
recytować”; 16.25 „Wieża Babel”; 16.55 Aktualn. 
ekonom.; 18.10 Konc. Chóru Politechniki Poznań­
skiej; 18.30 Dla młodzieży „Kierunek — Akcia Let­
nia”; 18.45 Wielkopolskie aktualności turystyczne; 
18.50 Uniwersytet Radiowy; 19.05 Muz. i aktualn.; 
19.45 Nowe książki Wydaw. Poznańskiego; 19.5(1 — 
Mel. rozrywk. i tan.; 20.10 Słuch, pt. „Trz“ci akt”; 
21.27 Sprawozd. dźwiękowe z finałów Mistrzostw 
Europy w Koszykówce Polska — ZSRR. 22.50 S. 
Rachmaninow: „Msza wielkanocna”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.*0. 12.05, 16. 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 10.55 Program dla kl. VII — nt. 
„Program telewizyjny”; 18 Wiadomości: 1®.O5 . Zo­
sia Samosia”; 18.25 „Na nółkach księgarskich”; 18. *5 
Rozrywkowy program filmowy; l^/O ..frra”! 
zmiana”; 19.50 Dobranoc i dziennik: ’0."0 „Tn n-a 
ulica”; 20.35 „Przegląd muzyczny”: 2’.05 T<-t- 
KOBRA — pt. „Noc strachu” — John Willard; 22.15 
Dziennik.

Telewizja zastrzega prawo do zmian.



Koncert symfoniczny
na otwarcie XXXIV MTP
W sobotę, 12 bm. o godz. 

19.30, i w niedzielę 13 bm. o 
godz. 20, w auli UAM odbę­
dzie się koncert symfoniczny 
inaugurujący 34 Międzynaro­
dowe Targi Poznańskie. Bę­
dzie on następnym koncer- 
tep z cyklu „Najsłynniejsze 
symfonie”. Orkiestrą symfo­
niczną P. F. dyrygować będzie 
Witold Krzemieński. Jako so­
listka wystąpi, dawno nie sły­
szana w Poznaniu, znakomita 
nasza pianistka Halina Czer- 
ny-Stcfańska. Solistka wyko­
na dwa utwory fortepianowe 
z orkiestrą C. Francka — Wa­
riacje symfoniczne i Fr. Li­
szta I Koncert Fortepianowy 
Es-dur — najpopularniejsze 

•— obok II Rapsodii węgier­
skiej — dzieło kompozytora. 
W drugiej części koncertu 
usłyszymy A. Dworzaka — 
IX Symfonię e-moll „Z nowe­
go świata”.

W związku z koncertem w pią­
tek, 11 bm. o godz. 19 odbędzie 
się w Klubie MPiK, ul. Ratajcza­
ka 39, spotkanie z solistką — H, 
Czerny-Stefańską. Poprowadzi je 
A. Szulcówna.. (na)

A ••• p. Kazimierz Furmaniak z 
ul. Kościuszki donosząc, że 27. 5. 
w kiełbasie serdelowej, kupionej 
w „SAM-ie”, przy ul. Dąbrowskie­
go, znalazł kawał drewna.

A ••• P* K. z ul. Sczanieckiej o 
brudach na podwórku pod nr 4. 
Popiół wysypywany z kotłowni 
c.o. do dzisiaj leży przy śmietni­
kach.

A — P. Antoni Cz. skarżąc się 
na „nastolatków” z ulic 23 Ku­
tego, Masztalarskiej, Wronieckiej 
i Placu Wielkopolskiego, którzy 
wynaleźli nową zabawę, coś w 
rodzaju kunsztu Wilhelma Telia, 
używając do tej zabawy zamiast 
łuków — skobelków i przyciętych 
spinaczy biurowych. Te „aparaci­
ki” często godzą w przechodniów, 
i to boleśnie. (ino)

Nowy układ komunikacyjny 
na rondach i skrzyżowaniach

W ramach aktualizacji znaków drogowych w naszym 
’ * mieście, Prezydium RN Poznania powołało specjalną 

komisję, która zajęła się sprawą uporządkowania układu 
komunikacyjnego na niektórych rondach i skrzyżowaniach.
Komisja przyjęła generalną 

zasadę zgodną z nowym Ko­
deksem Drogowym, że tzw. 
rond mamy w Poznaniu tylko 
dwa: na Ratajach, gdzie spoty­
kają się ulice Starołecka, Za­
menhofa i Krzywoustego oraz 
przy przecięciu się ul. Lutyc- 
kiej i Lechickiej z Obornicką. 
Reszta skrzyżowań takich jak 
np. Grunwaldzka — Przyby­
szewskiego, Reymonta czy też 
Grunwaldzka — Grochowska,

ws
Ul. Woźna 10 — Wszelkie spra­

wy związane z dowodami osobis­
tymi należy załatwiać w Komen­
dzie Miejskiej MO. (1075)

Mgr W. Sugiero — Dziękujemy 
za list, sprawą zajmiemy się w 
czerwcu. (1084)

KRA, Poznań — Za list dzięku­
jemy. Niektóre uwagi wykorzys­
tamy. (880)

INFORMUJEMY
Otwarcie wystawy fotogramów 

K. Olejniczaka pt. „Krajobraz i 
folklor Zbąszynia” nastąpi dzisiaj, 
o godz. 13, w Wojewódzkim O- 
środku Informacji Turystycznej, 
St. Rynek 10.

Na wieczór autorski C. Mich- 
niaka pt. „PiSzę książkę o HCP”, 
zaprasza dzisiaj, o godz. 19, filia 
Biblioteki Miejskiej przy ul. Dzier 
żyńskiego 94.

Odprawa przewodników PTTK 
odbędzie się dzisiaj o godz. 17 w 
Domu Turysty, St. Rynek 91. 
Obecność obowiązkowa.

Na okres od 13 do 27 bm. Wy­
dział Handlu Prezydium RN Poz­
nania znosi ograniczenia w sprze­
daży alkoholu.

Wycieczki nie związane z Tar­
gami nie powinny w okresie 34 
MTP zwiedzać Muzeum w Kórni­
ku. Prosi o to dyrekcja Zamku, 
która we wspomnianym okresie 
gwarantuje zwiedzanie obiektu 
tylko wycieczkom zbiorowym, 
Zorganizowanym przez Orbis, Gro 
madę, Turystę i PTTK oraz go­
ściom zagranicznym.

Wieczór autorski W. Burtowego 
odbędzie sie dzisiaj o godz. 18 w 
filii Biblioteki Miejskiej przy ul. 
Chwaliszewo 23.

Pani, która zgubiła pewną kwo­
tę pieniędzy 4 bm., około godz. 
11, w sklepie MTTM przy ul. 27 
Grudnia 5, proszona jest o ode­
branie zguby u kierownika sklepu.

Równy start dla wszystkich
WildecLie ogniska przedszkolne

Półfinały koszykarskich mistrzostw Europy

ZSRR - Polska 75:61
V byt mała jeszcze liczba miejsc w przedszkolach naszego

J miasta nie pozwala na objęcie wszystkich dzieci wy­
chowaniem przedszkolnym. Wiadomo zaś, że dzieci przeby­
wające w tych placówkach kilka lat, lub choćby rok ma­
ją znacznie lepsze przygotowanie do nauki, niż pozostałe. 
y«tcż władze oświatowe szukały rozwiązania, które urno 
źliwiłoby wszystkim siedmiolatkom równy start w kia-
sach I.
Próbą wyrównania poziomu 

dzieci stały się w naszym mie 
ście tzw. ogniska przedszkol­
ne. Od kilku lat w niektórych 
przedszkolach lub szkołach 
przygotowywano w ciągu kilku 
tygodni przyszłych pierwszo­
klasistów do uczestniczenia 
w życiu zbiorowym. W nie­
których dzielnicach było po 
kilka takich ognisk. Niestety, 
i w nich nie znalazły miejsca 
wszystkie dzieci.

Na wielu przykładach oka­
zało się, że ogniska zdały 
egzamin, że dzieci po kilku­
tygodniowym w nich pobycie 
osiągają później lepsze wyniki 
w nauce. Działo się tak m. in. 
dlatego , że do ognisk przyj­
mowano przede wszystkim 
dzieci, które nie miały zapew­
nionej dostatecznej opieki w 
domach rodzicielskich.

W tym roku władze oświato 
we Wildy położyły szczególny 
nacisk na zwiększenie liczby 
ognisk przedszkolnych, zwła­
szcza dla dzieci wymagają­
cych przygotowania do nau­
ki. Podyktowane to zostało ob­
serwacją, że największy pro 
cent repetujących I klasy sta­
nowią właśnie dzieci, które 
nie uczęszczały do przedszko­
li. Np. w roku szkolnym 1961/ 
62 na 1481 uczniów klas I na 
Wildzie, 27 powtarzało tę sa­
mą klasę, z tego 19, które -nie 
miały wychowania przedszkol 
nego. Podobnie przedstawiała 
się sytuacja w roku 1963/64. 
Na 1311 uczniów w klasie I

to skrzyżowania typu objazdo­
wego, na których obowiązują 
przepisy takie, jak na każdym 
innym skrzyżowaniu.

W związku z tym postano­
wiono, że ul. Grunwaldzka bę­
dzie na całej swej długości uli­
cą główną. Ulice Przybyszew­
skiego, -Reymonta i Grochow­
ska, które dotychczas były 
równorzędne zostaja podpo­
rządkowane ul. Grunwaldz­
kiej.

Skrzyżowanie ulic Warszaw­
ska — Podwale zostanie usta­
wione w ten sposób, że pierw­
szeństwo przejazdu będą mia­
ły pojazdy na ciągu komuni­
kacyjnym — Podwale — War- 
szawska (w kierunku Anto- 
ninka), a podporządkowane 
zostaną pozostałe ulice wraz z 
linią tramwajową z kierunku 
Zawad. Ronda na Ratajach 
oraz na skrzyżowaniu Obor­
nickiej z Lutycką będą posia­
dały znaki obowiązujące na I 
tego rodzaju objazdach. W 
związku z tym, każdy pojazd, 
który znalazł się już na ron­
dzie ma pierwszeństwo prze­
jazdu w stosunku do tych po­
jazdów, które chcą to dopiero 
zrobić.

Nowy układ komunikacyjny 
na wymienionych . rondach i 
skrzyżowaniach zostanie wpro­
wadzony najpóźniej’ do sobo­
ty, 12 bm. (st)

CZERWIEC Małgorzaty,

W Bogumiła

czwartek Słońce 3.32 — 20.12

TFATRY
POLSKI — g. 19 „Antoniusz i 

Kleopatra”; NOWY — godz. 19.30 
„Maria Stuart”; OPERA — nie­
czynna; OPERETKA — g. 19 „My 
fair lady”; MARCINEK — godz. 
16.30 „Najdzielniejszy”;

KIMA /
KINO pOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA”/ — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Zaćmienie” (włoski, 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Inspektor Morgan pro­
wadzi śledztwo” (ang., 16 1.);
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Judex — albo zbrodnia 
ukarana” (franc.-włoski, 16 1.); 
CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — g. 10 i 12 „Opowieść 

pozostało 25 dzieci, z tej licz­
by 16 takich, które nie zetknę­
ły się z przedszkolem. Wła­
śnie ten fakt stał się m. in. 
przyczyną, dla której władze 
oświatowe Wildy zajęły się w 
tym roku szczególnie troskli­
wie sześciolatkami. Już przy 
zapisach dzieci do szkół nau­
czyciele przeprowadzali szcze­
gółowe badania dotyczące wa­
runków, zainteresowań itp. 
przyszłych pierwszoklasistów. 
Na podstawie zebranych in- 
forma-cji zorientowano się ile 
dzieci wymaga przed rozpoczę 
ciem nauki dodatkowego przy 
gotowania do niej.

Na ogólną liczbę 1200 zapisanych 
w marcu br. do klas I z przed­
szkoli i istniejącego ogniska przy 
Poznańskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej na Wildzie przybyło 380 
dzieci, a bezpośrednio z do­
mów —■ 820. Wychowawcy
stwierdzili, że spośród tych ostat­
nich około 125 dzieci powinno ko­
niecznie znaleźć się w ogniskach 
przedszkolnych. Staraniem Wy­
działu Oświaty i Kultury Pre­
zydium DRN Wilda zdołano zor­
ganizować ogniska dla 250 dzieci.

Zajęcia w ogniskach odby­
wają się obecnie w budynkach 
przedszkolnych, 3 razy w ty­
godniu po 2 godziny dziennie.

Powodzenia 
WifótaWij, praóowaj, 

Od końca kwietnia trwa w Mu­
zeum Historii Ruchu Robotnicze­
go w Odwachu przy St. Rynku, 
zorganizowana przez dyrekcje 
tej placówki oraz Oddział Po­
znański Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich — wystawa pt. 
„20 lat prasy w Wielkopolsce". 
Ten interesujący pokaz dorobku 
wielkopolskiego środowiska dzień 
nikarzy prasy, radia i tv, zilu­
strowany wieloma fotografiami, 
planszami, dokumentami oraz wy­
kresami, cieszy sie dużym powo­
dzeniem zwiedzających. Od po­
czątku trwania wystawy zwiedzi­
ło ia około kilku tysięcy osób, w 
tej liczbie wiele młodzieży ze 
szkół różnych typów. Wystawa w 
Odwachu potrwa do sierpnia, a 
następnie uda sie w objazd po 
Wielkopolsce. Odwiedzi cna 
wieksze miasta województwa, a 
zagości prawdopodobnie w 
świetlicach lub domach kultury. 
Na zdjęciu — fragment działu 
wystawy obrazującego osiągnie 
cia poznańskich fotoreporterów.

Fot. — K. Przychodzki 

atlantycka” (poi., 7 1.), g. 16, 
18.15 i 20 „Liga dżentelmenów” 
(ang., 18 1.); GRUNWALD — g. 15 
i 17.30 „Kasiarz” (ang., 12 lat); 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Tań­
cząca wiosna” (radź., 12 1.), g. 
15.30, 18 i -20.15 „Przerwany lot” 
(poi., 16 1.); HUTNIK — remont; 
KOSMOS — godz. 17 i 19.30 „Ty­
sięczne okno” (franc., 16 1.); MAL 
TA — g. 16, 18 i 20 „The Beatles” 
(ang., 12 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Ptaki” (USA, 
16 1.); OSIEDLE — g. 16 „Piętna­
stoletni kapitan” (radź., 12 lat), 
g. 18 i 20 „Głos ma prokurator” 
(poi., 16 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30 i 20 „Mysz, która ryknęła” 
(ang., 12 1.): PAŁACOWE — g. 9, 
12.30, 16 i 19.30 „Olbrzym” (USA, 
12 ].); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 
„Mafia nie przebacza” (włoski, 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 17.30 „Biały kanion” (USA, 12 
1.), g. 19.30 „Królowa Krystyna” 
(USA, 16 Ł); SCALA — godz. 16 

Sześciolatki biorą udział w roz 
maitych zajęciach dydaktycz­
no-wychowawczych. W czerw 
cu br. zaś zajęcia te odbywać 
się będą w budynkach szkol­
nych. Będzie to okazja do bliź 
szego zapoznania się z życiem 
szkoły.

Wydaje się, że troskliwe za­
jęcie się sześciolatkami ze 
strony władz oświatowych na 
Wildzie, mające na celu przede 
wszystkim zmniejszenie drugo 
roczności w klasach najniż­
szych oraz umożliwienie wszy 
skim dzieciom równego star­
tu w szkole powinno stać się 
przykładem godnym naślado­
wania przez pozostałe dziel­
nice naszego miasta, (a)

Dwie wystawy 
w Arsenale

W piątek 11 bm. o godz.. 13 w 
salach wystawowych Biura Wy­
staw Artystycznych (St. Rynek — 
Arsenał) nastąpi otwarcie wy­
staw: grafiki Mieczysława Wejma 
na z Krakowa i malarstwa Kazi­
mierza Ostrowskiego z Gdyni.

Mieczysław Wejman jest profe­
sorem ASP w Krakowie. Od 1945 
roku wystawia swe prace malar­
skie i grafikę na licznych wysta­
wach krajowych oraz za granica­
mi Polski. Na obecną ekspozycję 
składają się prace z lat 1944— 
1965. Zdobyły one na podobnej 
wystawie w Warszawie najwyższą 
ocenę krytyki.

Kazimierz Ostrowski specjalizu­
je się w malarstwie sztalugowym 
i ściennym. Ukończył studia ar­
tystyczne w PWSSP w Gdańsku, 
gdzie od kilku lat jest także wy­
kładowcą. W latach 1949 i 1950 
studiował w Paryżu, w pracowni 
F. Leger’a. Wystawiał również 
swoje prace za granicą oraz na 15 
wystawach indywidualnych w kra 
ju. W r. 1959 został laureatem 
nagrody artystycznej w Gdyni. 
Obecnie wystawi w Poznaniu 35 
prac w technice temperowej, (na)

Dodatkowe samoloty 
na liniach „L0I“

W związku z 34 MTP Polskie 
Linie Lotnicze „LOT” uruchomiły 
dodatkowe samoloty na liniach 
do Warszawy i Berlina.

Od 10 do 20 samoloty z Pozna­
nia do Warszawy odlatywać bę­
dą o godz.: 6.45, 8.50, 16.20, 18.20 i 
21.40, a do Berlina o godz. 14.30. 
Przylot samolotów do Poznania 
ze stolicy następować będzie o 
godz.: 8.15, 10.35, 13.10, 20.20 i 21.10, 
a z Berlina o godz. 17.30.

W okresie od 21 do 30 bm. roz­
kład lotów będzie następujący do 
Warszawy o godz.: 6.45, 10.40, 15, 
16.20 i 21.40, do Berlina o godz. 7; 
ze stolicy samoloty będą przyla­
tywać o godz: 10.35, 14.30, 20.20, 
21.10 (dwa samoloty) oraz z Berli­
na o godz. 10. (c)

„Wyspa złoczyńców” (poi., 9 1.), 
g. 18 „Umarli milczą” (I i II s., 
NRD, 16 I.); TĘCZA — g. 16, 18 
i 20 „Złodziej w hotelu” (USA, 18 
1.); WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Tysiąc oczu dr. Mabuse” — 
(NRF, 16 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 17 i 19.15 „Cudo- 
twórczyni” (USA, 16 1.); WILDA 
g. 15 i 17.30 „I dalej będę śpie­
wać” (ang., 12 1.), g. 20 „Czarny 
aksamit” (NRF. 16 1.); WRZOS 
(Lubpń) — g. 18 i 20.15 „Babette 
idzie na wojnę” (franc., 12 1.); 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Komisarz” (włoski, 16 ].); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—21 „Afryka 
mówi”.

CYPK

CYRK „AS” (przy Stadionie Im. 
22 Lipca) — g. 19.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO-

Drużyna polska w walce o tytuł mistrza Europy w koszykówce 
męskiej spotkała się w Pałacu Sportowym na Łużnikach w Mo. 

radzieckich.skwie z drużyną koszykarzy
Podobnie, jak we wszystkich 

meczach eliminacyjnych, • Pola­
cy rozpoczęli bardzo słabo. Nie 
wychodziły strzały, podania były 
niecelne. Nasikoszykarze zdener­
wowani wysoka, stawką meczu po­
pełniali wiele podstawowych błę­
dów.

W ciągu 7 minut nasza druży- 
i.a zdobyła zaledwie 3 punkty i to 
z rzutów osobistych Likszy. 
Wszystkie rzuty z gry nie trafia­
ły do celu.

Natomiast w zespole radzieckim 
świetnie strzelał Wołnow. Miał on 
wspaniałą serię, dzięki której ko­
szykarze radzieccy po 10 minu­
tach prowadzili już 21:6. Te pierw 
sze 10 minut, podobnie jak w nie­
dzielnym meczu z Jugosławią, za­
decydowały o losach całego spot­
kania, o odrobieniu straty 15 pun­
któw z takim zespołem, jak ZSRR 
— drużyną, która w defensywie 
nie ma sobie równych na świę­
cie — nie mogło być mowy.

Jednak ofiarna gra w obronie 
kosztowała koszykarzy radziec­
kich wiele osobistych. Tuż przed 
przerwą boisko opuścili Pietrow 
mający 4 osobiste i Wołnow — 
3 osobiste.

W drugiej części meczu (I poło­
wę wygrał ZSRR w stosunku 
37:22) gra była już wyrównana. 
Polacy grali dobrze szczególnie w 
ofensywie, odpowiadając koszem 
na każdy kosz przeciwnika. Nie­
stety strat nie dało się już odro­
bić. Końcowy wynik — 76:61 dla 
zawodników radzieckich.

W drugim półfinałowym spotka­
niu o miejsca od 1—4 Jugosławia 
pokonała Wrłochy 83:82.

Rozgrywki o miejsca od 5—8 
przyniosły następujące rezultaty: 
Bułgaria — CSRS 77:70, Izrael — 
Grecja 69:67.

W meczach o miejsca od 9—12 
Sranej a pokonała Finlandię 55:42, 
a NRD — Hiszpanię 78:76.

dalekopisem
DESZCZOWA PRZERWA

Mistrzostwa szybowcowe świata 
będą kontynuowane w czwartek 
jeśli poprawi się pogoda. W środę 
w South Cerney nadal jeszcze pa­
dało.

GÓRNICZE DERBY
W zaległym spotkaniu II ligi 

piłkarskiej Górnik Wałbrzych po 
dobrej grze zwyciężył lokalnego 
rywala, Górnika Thorez 3:0 (1:0). 
Mimo, że mecz odbył się w cza­
sie dużej burzy i ulewy, grę oby­
dwu drużyn obserwowało ok. 10 
tys. widzów.

INTERESUJĄCE ZGŁOSZENIA

PZLA otrzymał dalsze zgłoszenia 
na tegoroczny Memoriał J. Ku- 
socińskiego. Start swój m. in. za­
powiedzieli: średniodystansowcy 
Bernard i Wadoux (Francja), 
biegająca na dystansie 200 m 
Black (Australia), trójskoczek 
Alsop i przeszkodowiec — Herriot 
(obaj Anglia).

SUKCES SULMIRCZYKA

W Łańcucie odbyły się mistrzos­
twa Polski Ludowych Zespołów 
Sportowych w zapasach, stylu wol 
nym w kategorii juniorów. Im­
preza zakończyła się pełnym suk­
cesem okręgu poznańskiego, re­
prezentowanego przez zapaśników 
Sulmirczyka. Uzyskali oni 41 pkt.

Czołowe zespoły 
pingpongowe Wielkopolski

Do ligi okręgowej wojewódz­
twa poznańskiego w tenisie sto­
łowym zakwalifikowały się zespo­
ły Ogniska TKKF przy Leszczyń­
skiej Fabryce Okuć i Budowlani 
Poznań. Skład ligi okręgowej uzu­
pełniają: Warta, San i Stomil z 
Poznania, Piast Ostrzeszów, Stal 
Ostrów, Polonia Chodzież (spa­
dła z I ligi), Gwardia Piła, Vitco- 
via, CKS Zduny i Stella Gniezno.

Jedynym zespołem, który repre­
zentuje nasze województwo w I 
lidze jest Calisia. (x)

NI (Stary Rynek) — g. 10—15; 
HISTORII M. POZNANIA fStary 
Rynek) — nieczynne do odwoła­
nia; INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek) — nieczyn­
ne; NARODOWE — zamknięte do 
odwołania.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.
WYSTAWY

PAŁAC KULTURY — „Rzeźby 
uczniów Państw. Liceum Sztuk 
Plastycznych”; „Wielkopolska 64” 
(fotografia) — g. 10—18.

GALERIA ZPAP — Wystawa 
rżeźb Theodore’a Odzy (USA) — 
g. > 10—17.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Wielkopolska” — g. 10—17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa scenografii 1 lalek 
Państw. Teatru Lalki 1 Aktora 
„Marcinek” — g. 10—20.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO — „1939—45 — książki uczą i 
ostrzegają” — g. 10—15.

W grupie drużyn ubiegających 
się o miejsca od 13—16 Rumunia 
wygrała z Szwecją 86:60, natomiast 
NRF zwyciężyła Węgry 53:52.

Biało-czerwoni 
przegrywają w Baka

W rozegranym w Baku między, 
państwowym spotkaniu piłkarskim 
drużyn młodzieżowych, reprezen­
tacja ZSRR wygrała z Polską 3;j'

Bramki dla drużyny radzieckiej* 
zdobyli: Baniszewski (4 min.) 
Markarow (34 min.) i Miełkumow 
(36 min.). Strzelcem honorowej 
bramki dla Polski był Kowalik 
(89 min.).

Mimo porażki drużyna polska 
zaprezentowała się bardzo do­
brze. W pierwszej połowie nasi 
piłkarze mieli przewagę, nie po­
trafili jednak uwidocznić jej cy­
frowo. Szczególnie aktywnymi w 
tym okresie byli obaj skrzydłowi 
Żmijewski i Kowalik. Przy koń­
cu pierwszej części do głosu do­
szli gospodarze, podwyższając wy­
nik spotkania na 3:0. Druga po­
łowa spotkania po wyrównanej 
walce przyniosła drużynie polskiej 
honorową bramkę, którą zdobył 
tuż przed końcowym gwizdkiem 
Kowalik.

Tenisiści Kijowa 
pokonali Warszawą

W drugim dniu meczu między­
narodowego tenisowego Kijów — 
Warszawa reprezentanci stolicy 
zdobyli znowu tylko jeden punkt. 
W konkurencji mężczyzn Kijów 
zwyciężył 3:2, w spotkaniu ko­
biet 5:0. Nasz „debel przyszło­
ści”: T. Nowicki i Rybarczyk wy­
grał w ładnym stylu z parą Mo- 
zer, Siwochin 8:6, 6:1, 6:2.

Oto wyniki gier pojedynczych 
mężczyzn: Siwodhin (Kijów) — 
Maniewski (W-wa) 6:3, 6:2, 1:6, 6:1, 
Mozer (Kijów) — Rybarczyk 
(W-wa) 3:3, 6:4, 6:4.

Kobiety: Bakszejewa (Kijów) —■ 
Galińska (W-wa) 6:1, 6:2, Tarano­
wa (Kijów) — Rylska (W-wa) 6:3, 
6:3. Bakszejewa, Taranowa — Ga­
lińska, Rylska 6:4, 6:1.

Kolarze z Włoch 
na kaliskim lorze
19 bm. odbędzie się na torze W 

Kaliszu mecz kolarski między re­
prezentacją Polski Środkowej i 
Włoch Północnych. Przedtem, 18 
bm. odbędzie się mecz Polska— 
Włochy w Łodzi a 21 bm. w Szcze 
cinie dojdzie do spotkania re­
wanżowego.

W polskiej drużynie zobaczymy 
m. in. Zająca, Józefowicza, Fali- 
gowskiego, Latochę i Strumpfa. W 
drużynie gości wystąpi m. in. 
Giodano Turrini, który wraz z 
Petenelą w Paryżu, na mistrzo­
stwach świata, w wyścigu tan­
demów zajął pierwsze miejsce. (x)

Toczy się kula
Po ostatnio rozegranych spot­

kaniach o mistrzostwo I ligi kręg 
larskiej na czele tabeli znajduje 
się Warta, mając 5 849 punktów 
a na miejscach dalszych: Lech — 
5 819, Sremski KS — 5 802, Pogoń 
Śmigiel — 5 801, Energetyk — 5 767, 
Polonia Leszno — 5 717 i Start Go­
styń — 5 582 pkt.

W drugiej lidze prowadzenie ob­
jęła II drużyna Sremskiego KS — 
5 078 pkt. przed Wartą II — 4 985, 
Energetykiem II 4 982, Polonią Le­
szno — 4 973 Zespołem Inwalidz­
kim — 4 949, Startem II Gostyń — 
4 876, Lechem II — 4 867, TKK? 
Kościan — 4 862 i Pogonią II Śmi­
giel — 4 8 29 pkt. •

Indywidualnie najwyższymi no­
tami mogą się poszczycić :Czwoj- 
dziński — Śrem — 880, Szulc Po­
goń — 865, Borowiak Polonia Ii 
Leszno — 858, Torka i Standar z 
Warty po 857 i 855 pkt. oraz 
Messner Energetyk II — 852 pkt* (P'

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — fo­
togramy J. Stanisławskiego ,4™' 
presje z wycieczki UR ZMS do 
NRD” — g. 9—18.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Walki Młodych nr <> 
telefon 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulic 
ne i w miejscach publ., tel. > 
nagłe zachorowania w dom> 
544-44 i 544-45; porady lekarski 
telefon 637-35.

WO.TEW. STACJA PR — (ul’ 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 1
(czynna całą dobę). DYŻUR N 
NY: Główna 53 i Starołęcka ' • 
POGOTOWIE PRACY: Ziąń’c* 
16 i Plebańska 4.


